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Rokowania polsko-radzieckie 
q długoletnią umowę gospodarczą rozpoczną się wkrótce w Moskwie 

Delegacja Rzqdu R. P. 
· · • • • • · I Wraz z delegacją udali się do Moskwy z premierem ·tow • . Cyrankiewiczem, w1ceprem1er~m ow. wiceminister Przemysłu i nandlu Ludwik 

Wł. Gomułką-W;esławem i ministrem Przemysłu I Handlu Grossfeld oraz eksperci. 

tow H Mincem na czele udała się do stolicy Z.S.R.R. Delegacj~ towarzys~y ambas~d~r ZSRR 
• • p lu · H dl Bil w Warszawie, pan Wiktor Leb1ediew. WARSZAWA, PAP. W dniu 13 bm. ministra rzemys 1 an u arego 

wyjechała, do Moskwy delegacja. rządowa 1'1inca dla przeprowadzenia rokowań, do- Wyjeżdżającą delegację rządową żeg­
w osobach premiera Józefa Cyrankiewicza, tyczących ·zawarcia kilkuletniej umowy nali członkowie Rządu z wicepremierem 
wicepremiera Władysława Gomułki oraz o obrotach gospodarczych pomiędzy Polską Antonim Korzyckim na czele oraz cbarge 
•-------------··--•_:\ a ZSRR. d'affaires w Warszawie, pan W. Jakowlew. 

Obiektywne świadectwo 
Poważne czasopismo angielskie „Przegląd 

spraw świata („Reviev of world affaiJ,'S"j za· 
mieściło artykuł pióra Amery'ego, wy;bitnego 
działacza ki>nserwatywnego i byłego ministr 
kolonii w gabinecie brytyjskim poświęCGny 
sprawie stosunków anglo-ameryikańskich. 

W artykule tym przywódca konserwatystów 
daje wyraz obawom nurtującym angielskie 
klasy posiadające w obliczu niepohamowanych 
apetytów imperializmu amerykańskiego. 

Rząd marionetkowy w Indonezji 
utworzył na zdobytych terenach gubernator Van ~ook 

HAGA PAP. - We w.to;i:ek premier hoden-~stawać będą pod kiero'Wlll~etwem genell'ai!Jn.ego 
d€!Il5ik!i Beel,' który lllieda'WIIlo IPOW.óaił ri: l!DJdo· gulbemnaioTa hoJ€:11Jder61kiego van. Mooka. Teai 
nez.jd, zakomU!llikOIW'a~. że kreowano tam t. zw. „pseudo-ra:ąd" będllie dbał o ,,spoikój i poa:llą· 
„tymczasowy rząd federalny". W skład tego delk" 111a terytoriUllil federacji, kitóra ma oitrzy­
„r.Lądu" f;rejdzie około 6-ci:u prredstaiwicieli mać w przy&7.iłości narzrwę „Slfialll.ów Zjednoao­
t. zw. państw a·UJtonomiC7l!lych, którzy pozo- nych Indonezji". 

o 

zaborczych 
planach 

1
usA 
NOWY JORK (PAP). „Ne1ł7 York Herald 

Tribune" zamieszcza odpowiedzi przewodni­
czącego amerykańskiej partii komunistycznej 
Fostera na pytania w sprawie programu i po­
lityki tej partii. Foster podkreślił, że amery­
kańskie monopole kapitalistyczne stawiają 
sobie za cel owładnięcie gospodarką świato­
wą. Stanowi to groźbę dla pokoju i wolności 
wszystkich narodów. 

Komuniści amerykańscy uważają, te 
walka o socjalizm przeciwko chylącemu się 
ku upadkowi kapitalizmowi światowemu, od­
powiada istotnym interesom i potrzebom na. 
rodu amerykańskiego·. 

Amery witlzi jasn0 niebezpieczeństwo, jakie 
niesie dla suwerenności Wielkiej Brytanii w 
szczególności zaś dla brytyjskiego handlu im 
perialnego bezwzględna polityka imperializ­
mu am.erykańskiego. Amery stwierdża w 
swym artykule, że już od szeregu lat rząd Sta 
nów Zjednoczonych stara się na.nucić innym 
państwom politykę gospódąrczą wygodną wy­
łącznie dla eksporterów amexykańskJ.ch, 

Opierając się na swej sile militarnej t linan 
sowej rząd Stanów Zjednocwnych dyMwje 
rządom słabszych narooów takie posunięcia, 
które podważają ich byt państwowy, i uporczy 
wie dąży do ustanowienia hegemonii gospo­
darczej i politycznej USA na całym świecie. 

Macedonia, Epir, i , Pelopo~.e.z· 
w ogniu walk wyzwoleńcz·ycll. ·woJska d•mok~atyczne · zada­

ją powaine ciosy · faszystom ateńskim 
Amery stwierdza dalej, .że ostatnie posunię­

cia U. S. A. wobec Anglii są tylko ilu­
stracją tej polityki. Zmierza ona planowo do 
rozbicia Wielkiej Brytanii i wszystkich pozo­
stałych krajów na małe jednostki ekonomicz· 
ne niezdolne do konkurowania z przemysłem 
amerykańskim, niezdolne bez pomocy finanso­
wej amerykańskich bankierów wyrównać ci.ro 
niczny delicy·t swojego bilansu płatniczego. 
Głos Amery'ego, byłego członka gabinetu 

Churchilla, zdecydowanego reakcjonisty, któ· 
rego trudno posądzać rrO propagandę komuni­
styczną'', stanowi dobitne oskarżenie pod adre 
sem imperializmu amerykańs.kiego. Głos ten 
świadczy również, źe nawet . w pewnych kon­
serwatywnych kołach burżuazji angielskiej pry 
skają złudzenia wobec „pomocy'' ameryikań· 
skiej i t. zw. planu Marshalla. 

Wezwanie 
Komitet Łódzki Polskiej Partii Robotniczej 

wzywa radnych Miejskiej Rady Narodowej, 
członków PPR na zebranie, które odbędzie 
się w środę dnia 14.1 br. o godz. 17-ej w świe­
tlicy Komitetu Łódzkiego, 

Obecność obowiązkowa. 

RZYM, PA·P. - Agencja Eleft:eri Ellada po· wały II i IV-tą kompanię tego samego bata- dły w ręce armii demokratycznej. 
dała przez radio następujący komunikat o lionu 503. Mimo otrzymanych posiłków mo- W Kristons, jednostki armi[ demoikratyczneJ 
działaniach~ greckiej -armii demokratycznej: narcho-faszyści zostali wyparci ze swoich u- zaatakowały miejscowy garnizon który został 

W EPIRZE mocnionych pozycji, ponosząc dotkli'l~re stra- zmuszony do wycofania się. Po wkroczeniu 
Jednostki armii demokratycznej zaatako- ty. Wielu żołnierzy przeszło z bronią i ekwi- żołnierzy generała · Markosa wielu młody-.:h 

wały w Rizuminies trzy kompanie 503 bata- punkiem do armii demokratycznej. w Ra- mężczyzn i dziewcząt wstąpiło w szeregi ar· 
mil demok'l'atycznej. , lionu armii monarcho-faszystowskiej. Nie- veli toczyła się zacięta bitwa 

przyjaciel został I07lbity i pt>śpiesznie wy,-;o- W MACEDONII NA PELOPONEZIE 
fał się, pozostawiając na polu walki zabitych Armia demokratyczna zaatakowała niedale Jednostki armii demokratycznej zajęły za-
i rannych. Ponadto armia demokratyczna ko Kilkis oddział 450 żołnierzy monarcho- roukle (północny Peloponez). Ponadto ;;ygna­
wzięła do niewoli jeńców i zdobyła duże iloś- faszystowskich, którzy zajmowali' kilka oko- lizują po raz pierwszy ukazanie się oddziału 
ci materiału wojennego, w czym większość licznych wzgórz. Po 5-cio godzinnej walce armii demokratycznej na południowym brze­
stanowiła broń automatyczna pochodzenia a- monarcho-faszyści, mimo swej przewagi li- gu kanału korynckiego jak również pojawie­
merykańskiego. czebnej i nadejścia posiłków, zmuszeni zostali nie się wielkich jednostek powstańczych w 

Tego samego dnia inne jednostki zaatako- do porzucenia wszystkich wzgórz, które wpa- Dorydzie (Grecja południowa.). 
~--=====================================-~ 

Przegrana · Czang-Kai-Szeka w Mandżurii 
Dyktator chiński chce ewakuować wojska i urzędników z zagrożonych terenów· 

MOSKWA, PAP. - Według doniesień zl pingai i innych miejscowości Mandżurii, po-, rza ewakuować na samolotach 7 tysięcy urzęd­
Szanghaju, 11 bm. pod przewodnictwem Czang łożonych na północ od Mukdenu. ników państwowych z Mukdenu. W lUukde· 
-Kaj-Szeka odbyła się w Mukdenie narada wo Dziennik „Nord €hina Daily News", powo· nie - jak twierdzi gazeta - panuje głód. 
jenna na której omawiano sprawę ewakuacji łując się na informacje ze źródeł miarodaj- Dziennik ocenia sytuację tego miasta jako 
wojsk kuomintangu z Czang-Czun Giryn, Sy- 11ych, stwierdza, iż rząd Kuomintangu zamie- krytyczną. · 

· Prasa chińska donosi, że znaczne formacje 3 5 m I• 1 ·1 a r' d o· w . z I. n a z a s 1· 1 k 1· rod z 1· n n e armii ludowej, działające na półwyspie Szan-dunskim, znajdują się w odległości ao mil od 
ważnego portu Cindaó. 

31 miliardów zł. na emerytury i renty wypadkowe - przewiduie tegoroczny budżet Zakładu Ubezpieczeń Spolecznych 
WARSZAWA PA•P. - W 'Zlwiązku 2 uchwa,. pieczonych wzro.śnie wskJUJtek !Z'W'iększającego 147, „,.::1ut, tiłumaczą się spotlziew.ain.ym przy­

leniem 'Przez Radę Zaikładu UbezJpioozeń Spo- się stail1U 'Zlaitrudnieni<l z otko'ło 2,8 miliolllów w r.ostem emeiry;tów d przeiwroyw.alllą ~odwyiką 
lecz.nyoh preilimoi;na.rrza hudżetll<Ywego 111a roik wbieglyim roku, do ponad · 3 mllionów osób w emerytur. Spodziewamy się ponadto, ~w-
1948 pix„ezes ZUS dx. Alfred Krygier lllldz.ielił roku bjeżącym. ciętiny s•t.m emerytów w .roiklll 1948 dojłl!ie do 
praedstawicielowi PAP wywiadu na tem.ait Kszta&wa111ie się wysokości zalńCZ<l<D.ycli 514 tys. wobec 395 tys. r€lllcisitów w roilru llJb. 
świadczeń z tytułu ube2!pieczeń rentowych dla do ubezpieczenia 0arobków na przestr.zeni ro- P.rrzewidyiwana podwy7Jka rent pozostaje w 
świata pracy. <ku 1947 wtSika'Z'uje na kh stałą tendencję Wll·ro· zw.iqzku ze zw.ięks.zeniem się og61.nego docho· 

W prelimina.I7lU budżetowyim przewirdzdaino stu. du społecznego. 
łącznie dla ubezpieczeń emerytalnych i wypad Do budżetu na bieżący rok przyjęto jako I Czy "".y.dabkii na leczmictwo również ulegną 
kowych po stronie wydatków 31 miliardów podstawę obliczenia wpływów ze składek prze wzrostow1? · 
zł., czyli o 107% więcej niż w r. 1947. Tak zna ciętny zarobek w wysokości ponad 9 lys. zł. Wyid.a.bki na Qeranio~wo 61tanowJą dr.u.gą z 
czny wzrost wydatków na świadczenda dla Na pytaJD:ie, co 6ltanx:lłwi najważniejszą po· ko~ei. oo do wiellkośoi p:~~ję po stronie . ~oz· 
świata pracy będzie możliwy dzięki spodziewane zyiaję w ogólnej ikwocie 31 miliardów preli· ~odow. Na lt€'!1 cel p;eITm11111owan? 3,7 m~liair­
mu zwiększeniu wpływu ze składek. ,Wysokość mi111owanyiah na wydaitki _ dr. Krygi.er wyjaś dow zł . '. (1~% "."_P~wow), wym.osi to oik~ło 
Wlj'.>lywu ze składek uiszczam.ych wyłącmie nił, że . najwyższą pozycję stanowią wydatki ~5% w1ęce1, amlz·eili wydartk01Wa1110 111a lecm~c· 
przez prnooda;wc6w jest uzal.e·żniona jark: wiia· na renty, na które preUminowano 23 miliardy •WO w roikiu ulb. 
domo od liczby ubezpieczonych i od po.ziomu zł., tj . około 92% więcej niż wydatkowano na Budżet ZUS obejmuje tyillko część wydalt· 
ioh zarobków, stanowiący.eh podstawy wy· f ten ce/ w ub. roku. Kiwo.ta wyda.tków z tego ków na leCZIIl..ictwo ubezpiecz.enio1we. L~c· 
miaJIIU s1foładki. Pn>P..wid111i~ ,..;~ liczba ub02· tv.tulu i iei WV6o!ki, w poTÓWIIlainilll rz irolkiem fBlllg~ac at„ rł.ffll 

fi __ ·- -

Wzorem Hitlera - <azang-Kaj-Szek pragme 
zatrzymać zwycięski pochód wojsk ludowych 
za pomocą „rowów" przeciwczołgov.-ych. Na 
ilustracji - spędzeni siłą mie!;z'kań(:y Mukde• 
JN ko:pią ddkoła miasta „pułapki Greisera''· 
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Na rozkaz fJ S A W kilku wierszach 

Cr ·1 pp s 1 ·1 kw· ·, d u ·1 e f I o I ę b r y I y ·1 s k q ws~ut~ó~o:~~~::osi~a~~~~~niis~~ ~~~~:;~~ tonem samolotu poludniowo-amerykańskich li 
nii lotniczych. Samolot lądował podczas hura-

A ngi elSk.1 przemysł budowlany i stocznie okrętowe ulegną redukcji o ... 80 procent ganu 
1 

ulewnego de!IZC~U. 
LONDYN (PAP) - Mi­

ni51ter si.Ir Staifforo Cripps 
w obszernym oświadcze­
niiu, :z:roii:onym 111a konfe­
rencjli !Praso,wej w spra· 
wie produkcji 'staU w 
Wi.ellk.ieoj Brytanii, ·sitwier­
dzi~ m. iJ!l,, że program 

0 budowy okrętów będzie 

a/ zredukowany. {> 

łęzi.a.rni przemy6łu. Największa redukcja dot­
knie przemysł budowlany oraz budownictwo 
okrętowe, na które przeznacza się za/t?dwie 
około jednQ piątą dostaw z ·1947 r. 

Jest rzeczą chara.kileryisity.aziną, .Ze wLrąco:ia, 
jaik gdy.by mimochodem, wZJllri.ank,a o reduko­
waniu programu budowy okrętów, nastąp.ła po 
słowach Crippsa, że a,,ng.ieleka filolia handlowa 
„powinina być odbu<lowa.na <i uitrzymallla 1.a od­
powi.e<ln1rn poziomie, gdyż była 'Ollla zawsze 

Prezydium Rady Najwyżste} :ZSRR miano­
i powinna stać isię znowu naszym naj,powa.2:- wało G. Sawonenkowa posłem Związku Ra­
nie}sz}'1ll źródłem wpływów warluty zagfd[licz- dzieckiego w Finlandii. Były p~seł Z~RR w 
nej". Helsinkach - Abramow - ustąpił z za1mowa-

Pyita:nia dzieniniikanzy, zgrQ-.llladzonych 111a nego stanowiska ze względu na zły stan zdro­
konfereru:ji, obracały się głównie wokół za~ wia. 
mie=ej redukcji programu budowy okręlów, ~ 
ujawniając rozpowszechniony dzisiaj w Wiei- Policja brytyjska wykryła rozległą aferę 
kiej Brytanii nie.pokój, co do znaczenia tego kro paszportową, polegającą na tym, że ;udzo­
ku, który rząd brytyjski zamierza przed.się- ziemcom umożliwiano nielegalny prze1azd I 
wziąć na żądanie Waszyngtonu. I Europy do Kanady, 

Na rr.apytanie, CILY ma 
to 7'naczyć, że brytyjskie 
budownictwo okrętowe 
zostanie sprowadzone do 
takiego poziomu, jakiego 

Bohaterski wysiłek kolejarzy polskich 
Cripps 

1'tagnle amerykański departament 11!anu, Cripps 
omajmił, że według /ego „przypuszczeń", na. 
pytanie to można odpowiedzieć przecząco. 

przeidzie do dziejów narodu - Powitatia trzecie10 ziazdu krajowego Zw. Zaw. Kóleiarzy R.P. 

Następinie Gri1Pps podkreślił, że jeieli plan 
protlukcji stali na rok 1948 nie zostanie wyko­
nany, to ;pociągruie to za sobą ba;rdw poważne 
:następstwa. 

Na.wiąrując do fallo!Ju, że w myśl „plaiOu Mair­
shatlla", Wie1k.a Brytarnia ·ma obrzymać jedynie 
o.koło 400 ty&ięcy ton rocmie,' podczas gdy po~ 
trzebuje ona 2.250 tysięcy ton, Cripps za.zna­
czył, że wpły:nie to na morl.liwo~ci eksportu 
wyrobów stanowych z Wie•lkiej Bry•tainii do 
krajów eiu.rojpejsllcich. Następnie Griipps stwier­
d'Z:ił, że w 1947 roku wyipro.dukówano w Wiel­
kiej Brytanii iprzes7l.o 12.~ miliona ton stali w 
6'llbabach, jpOdkreśila.jąc, że o!Sltotnym czyamikiem 
11odw)"Ż&Zenia iprodukcji była 7<gatla .ro'bortmi~(ÓW 
przemysh1 stailO'Wego na pra.ce l!la trzy zmiany. 

Z ko'lci Criws przedsobawił uewidowany 
program dystrybucji stali między ró:żnymi ga-

WARSZAWA (obsł. wł.) - Na trzecim zje­
ździ•e delegaitó-w Zw. KoJejarzy zabie.ra głos 
przewodniczący KC ZZ tO<W. Wi•taszeiwsiki, ikitó­
ry podkreśla do1niosłą rolę związilców z.awodo­
wyoh w życiu ,po.lHycznym, 61połecznym, gos­
podarczym i kultruira1Jinym kraju. 

Tow. \Viit<tszewsk<i poświęca cz;ęść siwego 
pr.zemow1emia zagadnieniom współzawodnic­
twa ipracy, k,t6re ol.<wo.rzyfo nowe i świebne 
perspekitywy przed naJSzym przemyslłem., rol­
nictwem i ro.zwirniętym transportem. 

W momencie, gdy imperialiści USA straszą 
tmzecią wojną, na s.traiży pokoju trwa jednoai­
ty f.ronit klasy .wbotniczej. 

Po·lsika !klasa roboitnicza okarż~ poparcie i po 
moc waikzącemu 111.a1rodowi greckiemu, jak po­
mogła walcr.ącej HisZipamii i Fram.cjL 

Imieniem CKW PPS przemawiał to.w. Ru­
simek, który prrekazując kolej.arrzom pozdro­
wńenia od swojej palI'lLl. pod.kreślił jedm-0łtto­
tirom.itowy chairaikter o-drodzo111ej PPS. Bazy USA na Filipinach Sala 'Wlilta buT?Jliwymi ok.laskami serdeome 

MOSKWA (PAP) - Agem.cja TaEiS do.n~. życzenia owucnydl obrad. 
że rw myśl fillpińsko - amerykańskiego układu Na trybU!Ilę wstępu.je członek KC PPR tow . 

. 0 ba;z;arch wojell!Ilych, nąd fHipińsiki ~ 11 Zenon K•ldiszko. Burz.a owacji, sala rozb=iewa 
tysięcy a.kirów z.iemi t wysiedlił 10 tys.ięcy okJrzyfic.a.mi 111a cześć jeoolQJitego firontm klasy 
mieszkańców, by pozwoUć amerykań9kim wla- roboillni<:zej. 
dzom wojskowym na rozszerzenie bazy lotni- P06eł Kliszko pr:t}"Pomni.ał m. i111. że jurż w 
cze} Clarkfield. Ulki.ad prrrewidl\lje, ie barty trzy laita. po zakońcwn!iu wojny przewio1.imy 
11.a PiQj,pinach ro~tają wydztecialwli.<me Stanom roac:znie więcej osób, 7Jn.aCZITTJi.e wi·ęcej towa• 
Zjednoc-L'Ornym na okres 99 l.a.it. rów niż w 1939 rok.u. To, czego dokOłlla~ pel· 

35 •1• dA ł &ki iko>lejan w wyjąitikowo ciężkich i t.I11.ldn.ych mt tar uW Z warunkdch, przejdzie do histo.ru bohatetSlkie-
na zasiłki rodzinne go . wysiłku kla~y rnbo.tniczej - wiemy w 

• ca:ym tikwi 111ajwiEiks?:a siła polskiej klasy ro-
(Dokończenie ze str. 1-ej.) boi!Jniczej - mo.to.tem naszych dątychczaso-

lwem na koiszt ub~ieczeń rentowych objęci wych i przyszłyoh o.siągnięć w odbudo,wie 
· są jedynie irernciści i eme·ryici oraz d ube-zipie- kra.ju jest i będzie jednolitość dzi.ałainia PPR 

cren!i, k.tóny leczą się w4'.'llltelk wyipadku ~ 1 PPS (burnli1we okJllJS,ki), jes;t i będzie jednoai­
pre>ey. Res7ita czy:n.nyoh ube>711'ieC'lo111yoh ma 7A fość Związków Zawodowych. 
pE!WllliO!llll opiekę lekaris.ką z ubezpieczenia Mówiąc o rucltu WS!Pó-łza.worlniotwa pracy, 
ciho:rolbowego. po&eł Kliis?Jko w6k·a,zał, że jes.t lo prze.lomowy 

Dla poltr.zeb leczmidtwa sanaitoryj111.ego za.- rewOilucy}ny ruch, kitóry ipoiZW01lił wydobyć u­
kład będrzje dysponowaJ w ciągu bierż. rok.u tajoną dOJtąd 61i~ę klasiy mbo<tniczej. Ruoh łien 
85 san.a.toriami, z pITi~zło 12-ana tys. łóżek. nie tylko umoriliwia wykorulinie :La:kreśl-011rydb. 
p,rzed wx:ij:ną z.alcloo dyspo•n.ował zaledw.i.e 5,5 plamów gosipotlarczych, ale prowadzi irównieź 
ty.s. łóżek sa1D.a.itoryjnych. do iisloitnego, realnego wzrositu płacy. Mówca 

Z &umo•walDia iwymieniooych kwot wynika, przedstawił nas'1:ępnie za<lalllia, stojące pned 
ż~ wydatki na renty j lecznictwo pochłaniają loolejanami 'VI biciącym roku. 
razem 95% wpływów ogólnych. Współza.wodniotwo 1Illll6i oibjąć karżdy od-

-Zatem wydatki na zasiłki rodzinne n.ie oi111ek tirains;portu .Joodejowego. Przemyśl~ie 
są objęte budżetem ZUS? w11ru1J1ków pracy i płacy musi ~półzdwodnic-

- Fundusz zasiłków rodzJ.n.nych zosl<tl wy- two to jak na.jbardzie.j usprawnić. Pneikazane 
odrębn.iony z bud.że.tu ZUS. na rok 1948 i uch- prze.z posła KliS.7..kę życzenia Pol~kiej Pa<rtii Ro­
wa.Jony będzie o.sob.no. Wobec ogromnego zoa- boitniczej zehraini iprzyjęli gorącymi brawami. 
sięgu iakqji rzaisdłkowejztego flt.undus'lill, obejmu Z <r.amienia NKW SL prz.emaiwiał wicem.i­
jąc.e/ ponad 3 miliony osób, bud:tet te-11- prze.kro nister Reik, 'Z <rannieaiia SD poseł Arczyński, z 
czy prawdopodobnie kw"tę 35 miliardów zl. ramie·n·ia Stronnlctwa ?-racy pos.eł Marło:lep­
~ Na lkom.iec rozmówca 111.asz ipt>dik.reś1a, rże na- szy. W·iita1j4 oo:ii serdeomie delegatów, życzą 
ras.tające portirrLeby śiwiad.ozeatiowe świata pra- owocnych 01brad i dads.zycih 5<Ukcesów w pra­
cy :z·najd4 w roku 1948 całko.wite pokrycie w cy. 
dochotlach budżetowyoh · ii rezerwach z pop!"Le-1 Gdy tow. Kuryłoiwicz zapowiedział, że gł06 
dniego okresu. Gospoda>rka f!nainwwa ZUS o- zabierze prezes Związku Zawodowego Koleja­
pierać się będzie na zasadach cahkowi1eij sa- r?;y Ra'<izieck:ich. KARIAG.Li'ł, zerwafo się bu­
mo:wystairczallności. I rz.a oklasków. Mile 11śmieclinil',!ly, wy!S(fk.i, w 

P()lgadamy o tmp!(:ih. Czas.z'ka te.go mo.ści z medycyny sądowed, to muszę 
mę·żczyzny jest zmiali<lli.<>na_ Na wsf:e,1pie :Przyznać, że stwdiowałem ten przedmiot 
przy1pUSJ)dz.a1łem, że eiarżidżenie było dlość Htarn1?nie. Dlatego wła•śnie mogę tę 
Sipowodowane od'łamkieim bomby. Póź- ranei określić z całą pewnością. jako o­
nie'j,, ipo dokładnym zibadanin. mu.siałem twór ·wejścio\\'~· knli. Sąd1zą.c z te•go, że 
odlstą'P·ic od tegC> przytpus.zczenia. Bez- bra1k ]est otworu v,.-yjiŚCiowe•go, można 
SPornYlm d·est, ,że czaszkę roz,bito jakimś wywnioskować, iż kufa mgrzęzła w czas 
t{}pym narzędziem, na'PrtzYkład kamie- ce. Wystrzał '1laj1Prawdopodl()bniej nastą­
nieirn. W drugie~ czaszice wyra:źnie w:v•cz111 pił z b.M·idlro małej od'Je1głości z rewolwe~ 
wa się 'Pod 't}akami prze.d~z.imawienia 'l<JU- ru średniego ka1Ji1bru. A teraz. pytam was 
lą rewolwerową. Zaraz tprZY"''imą brzyt- wszystkich, jak to wszyistko ra1zem wzię 
wę. Zgole włos1·. upewniimy się w t~rm te można określić? Czy możemy tu ope­
nama~caJnie ... Jeżeli cihodzi o imoje wiaidi0 rować otkreśleniem „katastrofa".?.. 

siQ.e wieku mę.żc.eym.a. wistępuje na lbryhunę. 
Nie wszys<:y go rowmieją„ gdyż mówi po TO· 

sy.j&k.u, ale ton je&t talk 6ardeczny, uśmiech 
tak pr:re"konywuj~cy, źe 'Zy<s>kuje pow· 
szech.ną sympatię. ' 

Tow. K.ariagin mówd o osiągnięciaoh kole­
jarzy .radziedk.icb.. Praytacza cyif.ry, :ifo.strują­
ce miszc?:enia traru;-po.ritv. :r.adz.ieckiego w wy­
n:itku wo1jny i ok1ljpacji: 65.000 lkllll. &zyn, 4.0QO 
wag-0111ów i 1.600 pa.ro;wozów - oto &brillty, lotó 
re sipowodowała olwpacja. K.arżdy ciiłowiek ra­
dziecki br.aJkbuje plan odbu<lowy go.s.pod.a•I'CZeij, 
jaik sptaiwę najbardziej 'W'lla5ną, .roz;u.mie, źe je­
go dobroibytt i pra:ygrzJłość za[ecżą od dob<rohyitu 
i rozwoju gos,<po d.aJtlld państwowej. Kllejarze .ra­
d'Z'ieccy przodiu!ją w pracy rn~d o.dbudową. 

wych, liudzie pracy odpowiedzą zwarciem IS.Z„ 
regów. Niech żyje bojowy sojusz mlłując~h 
pokój narodów - :z:lllkończyl swe pm:em6WQ.e­
nie tow. Kariagin. 

W imieind.u 150.000 lk.01Jeja:rzy CSR .powil.a.ł 
zja'L<l wiceprezes Zw. Zaw. Kod. Cl:ecllO<Sl01wac­
k.ic.h, <toiw. DAUBER. 

W imie<niu !kolejarny węgieriski.c:h wi1ta zjaro 
tow. JBNO DZJOCZY. 

W imieniu kodejarzy bułqars.'kich przema­
wJał to.w. FIEDOROW TRIPON. 

Nas.tępnie zalhrał głos pr:iedstarwiciel kole· r 
jairzy au6,triackiich tQw. ANDREAS THALER. 
Sala sponit'81lliCZillie śpiewa M!iędxyn.axodówkę. ' 

Po powitaniach delegaJtów zagraniattlych 
tow. Kuryłowi~ odczytuje depesrte greitullacy.l-

W momencie, gdy illlllj)eriaJliśoi dążą do rorz:- ne lll!Ldesł·!!Jlle ;i:ja.zdowi od :awd.ązilców reiwOOo­
bicia Swi!lltoweij Fedeirac}i Zwią2'llców Zawodo- I wycli Fr11.ncji, Belgii, Nw-wegi'i, Piinlaindii. 

SPD • I SED •• RobolniJc•• o 
Pod tym tytułem ukazai lllię w „Rob-Ot11i1<u" Choć w tym .samym ·języku pi3ane, .ru-

ciek.a.IWy a.rtyik:uł 1k·tóry me względu na wagę pełnie illlly cha.Iakter i inną tre.śd mają wy-
po·ruszan ych w n.im x.agadniień., z.aicytu)emy dawru'ctwa SED i zbl.iżonyclt organizncji. 
w ob61Z6.rnyd>. wyjąbkacli. SPiD - to iin.J.cjały Weźmy dla pllZykrodu tygodnik „Deat.sch-
Socjail~deiIIllO<kirilltyO'Zlllej P~11tlii Njemiec (CtY'l:i Iands Stimme" (Głos Niemiec), wyd<llWany 
paiI'tii Schumadi.eira), SED - oto Socja!listyczn.a przez Niemiecki Kongres Ludowy i nawo· 
Pa.rti.a Jedm>ści w Niemozeoh, po'W!Stała. z połą- Jujący do jedności Niemiec i do spr<l!Wjed-
c:z-enia part.Li socjatlilSltyC2!!Lej a komunisty>cx11.ej liwego pokoju. Pierwszy, styczniowy nu.-
w radzieckiej streiflie okill'pacyjnej. „Robotnik" mer tego tygodnJka zawiera przegląd po/i-. 
omaiwiiając treść dwuty>god.nik.a SPD, „Das 60- tyki zagranicznej za rok 1947. Au·tor z sym-
zia:łisti60he J<iliI\lmndert" (Stulecie socjali&tyc& palią pisze o krajach demokra.cj.J ludowej, 
ne), pisze: nie wysuwając tak, jak to czynią publicyAci 

z SPD, żądań rew~zjonJstycznych pod adre· 
Na wstępie pierwszego ar.tykulu zriaj- sem Polski. 

dL1jemy powalanie się · na „humanistyczny Autor al'tykułu konkluduje: Olbrzymie róż· 
socjalizm" Leona Bluma (termin ten tna tu nice łstmeją międ:zy SPD i SED: 
szczególną wymowę) i na socjalistów wio- Pierwsza jest partią nacjon.alistyczną, 
skich Saragata. Następnie autor pisze z wiel- która nie chce pogodzić się z klęską Nje-
ką pewnością siebie o „błędach" Karola miec i żywi nad1lieje rewi,zjonistyome. 
Marxa i o zaletach ,,rew.izjonizimu" (prnwi- Druga jest partią demok.ratyc:mą, dążącą do 
cowy kierunek socjal-demokracji, związany rzeczywistego przestawienia Niemiec na to-
z nazwiskiem Bernsteilna i uz.n.any powszech- ry postępu i pokoju. Pierwna nie mówl 
nie w ruchu socjaJJ.atycznym za błędny). 0 win.ie narodu niemieckiego, druga - acz-
Wnel wyłazi szydlo z worka. Autor ujmuje kolwiek nie zawsze do.statecznie odważnie 
się ''.za. krzywdą" ~enl:n~, stwier~jąc, ~e - wskazuje na odpowiedzialność całego 
„Le~~ 1 Mołotow ni~ m~1ą z sobą r'!'c ws poi- na1-0du za zbrodnie hitleryzmu. Pierwsza 
n~go. (?!). K.onkluz1a 1e~t ~czywi·~!a: ,.Po- szuka opieki l pomocy w Stanach Zjedno-
w!nniśmy. zruuechać uwaz~ia partn k?nm- czonych, druga chce współpracy Niemiec 
nistyczne1 za bral·nią p~rtJę, a k~munist6w ze- Związkiem Radzieckim. 
za. naszych towarzyszy • Tak piszą przy-

1 
Wzrais.tają czyinnilk.i demo.klra;lyczne., ~upia-

wodcy SPD. jące się wokół SED, i fa!k1t ·lein „Robotnik" 
A jak pis:zą ludzie z SED? stw1erdza 7. ca~ą 5altyisfa'koją. 

- Dopra!Wldy, nie mogę w tej chwili 
na to odipov.·iedzieć - rukł niepewny\111 
głosem kaipitan. - Muszę si~ przyznać, 
że nie interesowała mnie medycyna są­
dQwa. Nie przypuS7cizałem. 7,e nasz rn­
d:za1j słu!żby wiąże się z tą dziedziną wie 
dzy i że b(}dzie -0na nam 'Potrze-bna. Zre­
sz,tą, jestem napraiwd.ę ol·śnfony bie.giem 
m~<Ji towairtzysza. To stwarza zrnpełnie 
inny obraz tego co Ża.szło. r trzeba przy­
znać. że naszkicowane 'Przez. towirzyaza 
możliwości wydają &i(} bardZQ prawdopcr 
dolbne.„ 

Wszy.scy z zainteresowaniem wy1sł1u­
chaili słów Tuzowa. Je·dnak Tuzow nie 
pa<prz.estał n.a tYch swoich rozważaniach, 
a cią;gnął ·dailed: 

- Za1pytałem was, towar.zysze. fa!k to 
się v.-s1zysfko razem wzięte nazywa. O­
tóż odlpowiem na to pyitanie sam. - To 
wszystko razem na1zwałibym nieociosaną 
robotą. Tak jest. ni·eociosaną mbotą. -
Trzeba iprzyznać, że zrobiono wszystko 
z roZ1111ysłeirn~ nawet z fantaiztlą, <l~a wy­
tworzenia więks.zego wawdopod'olbień­
stwa. Ukatruipili swO\ie.go człowieka, uiś­
mieróli naszego szofera, - lecz pomimo 
wSizv.stko. - izrnbione t-0 zastało bez. na-

leżyteigo „oszlifowania". To jest właśnie 
c~iaraktery>1tyczne dla Niemców. Myiśle-­
li: 'PO co się wysilać. I talk siei w niczym 
nie zor:ientuóą. Wiadomo, riiJższ.a rasa ... 
No, ale iarty na bok;· jeżeli kal)itan za· 
interes.u~e się medycyną sądową, to mo­
gę polecić podręcznilk: profesora Mina:ko­
wa. Bardzo IJożytecizny d1a należytego 
w}"k:on:rwania olbo\.\1i.ą•zków stnźlbowych. 
Mogę go \Vam jutro, towarzysz.u, dostar­
czyć. 

Tuzow wstawił na miejscu ki1Jku przy­
byłych z nim ofi.cerów d-O dyspozyteiji le­
karza. By zaiwiadomić wład1ze. o reziu~.ta­
tac:h swycih do-chod•zeń pojecłlał samocho 
dem do nau1bliż.sze1JW punktu kontrolnego. 
Przewidywał, że Petronescu naj<p.6źniej 
za kilka godzin bę·dz.i:e 'Próbował samoJo­
tem przedosfać się przez. I.inie f(ontu i 
że zrobi to na1}pewniej PO ui>1.1z~dnim !P-O­
r.oz.umi.eniu się z BerJi,nem drogą radio­
wą. 

Do d1ziałania JX)zos.tawafo za~edwie kil 
ka gC>dz.in. Tuzow postanowit działać btv 
skawicznie. aiże!by w żadnym wypatdlku 
nie d01puścić G.p uoieczki zbmdnianzy. -
Z res1ztą przewidywat, :iJI> Bachw.ietiew 
na•Dewno jeszcze żyje. 
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Blaski i cienie spółdzielczości w 1947 r. 
Jednym a: najważni<>jszvch wyin.ilków 1947 r. 

w rozwoju ruchu . szółd?:'ekz€-go je&t poważny 
wzrost dołowej sieci spółdzielczej, mvłasrz;ezia 
Z'aś wie j-..kioe j. 

są z my·ślą o za-0patryw<1JI1i<u świa1ha pNll:y w ta- , 1947 .rok milllął równ:iież ipod zn;ak~em ~sp~aw~ 
J:lii.~ antyOOuły żywnośdowe i i'Illlle praedmioty nie.roia pracy centrali gospodarc;~1 społdz1elru 
pi!e1rwt;.-z.ej po!:raeby. „Spolei:r;"1 lk1óra z ipew:ny~ opo7lnte.miem, b~ 

Najleipd.ej poo tym wzgJędem przoe.diSilla'Wlia w II połrocw, przystą;p:i'ła J~ 4o .tasowa 
się sytuacja na Sląsku I w Łodzi, a więc tam, n.ia obrotów z prywatnym kup1ectwe~ .h'.1rl?· 
gdzie k•łasa roibotndc'.ba wzięła czynny udziiał wym i ?etaliczny~1, ~ zoa.11a~ d'C> rMJC1esmoema 

Morał z bajeczki 
\V c i ągu tego roku liczba spółdzielni gmin­

nych Samopomocy Chłopskiej w-irosł<I do oko­
ło 3.000. Do tych s~ółd!lieilni gmi1ll1lych w cią­
gu tego,ż ro.ku przyłączylo się 3.600 w:ie.j.Slkich 
spóldz'iefo.i spożywców. 

w p 11aoey s.półdztelazej. stolSIUIIllkow rz.e s.po-łdtzlieilOllosClią dołową. Je;din?· 
· • • cześni.e ,,Społem" ro~ęro porzqdlrowame Lczby mowią apara-tu wydziału spożywczego, =niejsz.ając 

PrZ)"toozymy dla ilus.traoji kilka cyfr: w ten sposób marże !i redu.kując hmbę oglD'iw 
Zn<illa bajeczka o zapobiegliwej mrówce 

lekkomyślnym koniku polnym propaguje ro­
bienie zapasów na zimę. Ludzie rozsądni idą 
śladem owej mrówki i zaopatrują się w nie­
odzowną ilość pewnych „niezbędników zimo­
wych", jak: węgiel, drzewo, kartofle, kiszono 
kapustę, ale są też i tacy, kt'5rzy maral z ba­
jecr;ki wyciągaiq ciut, ciut za daleko ... 

Na tere.nie miasta lk7.ba 51póldzjf'lni spożyw­
ców podnlosła si!ę do około 1.700, a liczb.a po­
si.a.dan)"Ch przez te spółdzielnie 6'klepów, prne­
wa·żn.i e wm1rowo prowadzonych, podnio·sła się 
do o·kO'ło 7.500. 

Przeciętne obroty na jednego członka spół- pośrednich. 
dzielni wym.o=s<iły w ub. roku 66.000 z.to.tych. Wyniki 194 7 r. 

W okolicach Nowego Roku ob. kupiec, 
w którego grajzler-ni zaopatruję się w te i owe 
artykuły spożywcze, mrugną/ na mnie poro-
zumiewawczo: • - Kolej podrożała, co? 

Równoleg1e z rozbudową dofowej sieci s»ół­
dzielcrej odbywał s'ię p-roces oga:rniani<I przez 
spóldz.iel.ni·e zakładów wytw,,órc.zych i przelwór­
rzych, szc-legó.J,nie masarn·i„ p i€ikam1i i młymów 
(do 15 ton przemiału na dobę). Liczba tyoh 
zakładów spółdzielczych doszła do 5.000. 

S1ółdzielczość dołowa 
- Owszem - odparłem. - Właściwie na- Przy imponującym wzroście ilościowym 

WE't nie tyle podrożała, ile została zrównana spółd-ii ek~ość dołowa nie s•ta;nęła od rarzu na 
J cenami innych usług. wy- okoOOi swoich zadań. Główną wadą eipól-

- Ale za koleją poleci wszystko w górę! dzii ekzości wj.ejski-ej byilo to, że dążyła praede 
- Niby dlaczego? Przecież .-itawlii ulgowe wsrys~kim do zaopatrywania rolników w arty-

dla osób, dowożących p1odukly do miasta, po- Juły g apodrncze i konsvmcyjne, ale równo-
zoslają nadal w mocy„. . cześn i e zaniedbywała tale ważny w naszych 

Ob. kupiec uśmiecha sic; tajemnicw: warunkach odcinek pracy, jakim jest skup ar-
- To lak się mówi, pan ie rerlaktorze, ale tyku/ów rolniczycł1. 

rozumie pan sam chyba, fo Jest już Inka za- Do.dl' .n ;e siilnie js.zego hodżca ze strony pań-
sada: - kolej w górę, wszvslko - w górl"... siwa (w pa;;tad a•kcji Fun<luszu Aprowi:ziacyj-

- Wcale nie rornmiem. Co ma piernik do nego) wciągnęło 51półd zti,e.Jnie do skupu zboża, 
wiatraka? mięsa i innych artykułów rolniczych. 

- A to, - szepnql kupiec - że radzę pa- Równiei na oddnku miejs1kim, ja;kikolwiek 
nu, póki czas, zaopatrzyć się w cul<ier. Mam ~półdz'.elnie w y'l<azywil.ly bardzo cenną inioja­
pewne informacje, że podrożeje. . . tywę w k·i·emnk.u 7lwiększem.ia iloś-ci sik.lepów 

Nie dałem się skusić rra „pewne informa-, j wy5?ko.ści o?rolów, i.&tnia_ły i. poczęści ina!dal 
cje". Niedawno przecie przeglądałem ~zcze- .; o.t meJą powazn<> braki, glow~ w stmk:tune 
gólowo statystykę przemysłu cukrowniczego, ohmtów, które daleko nie w'SIZędzie budowane 

Miesięc:z;ruie da.je to 5,5 tysiąca tlotych. Wobec 
·tego, :ie Zlilikiupy czło111ków sitainowią tylko część 
Qlbmtów spółdzie1n:i, prrz.elto możnii przyjąć, że 
kwota za<kupów czło1Dka 'IYJ'lOOISlila o'koło po­
łowy wspomniamej sumy. Jeżeli uwzględnimy, 
że pr?JeOiętna rod7liin.a członka spóldz'ielrui sllda­
da &ię z 4-4,5 o·sób, to ilość doikonainyioh za­
kupów na jedną osoibę okaże się zu.pełlllie mi­
koma. 

Przy<:rly.na 1-ego polega na tym, że spółdtriel­
nie :posiadają jeszicze 7'byt mało piekarń itp. 
zaikładów i że -z.a mało s!JllrLedają chleba, mąki, 
kasz, legumin, warZY\\', ziemiopłodów i.bp. Sło­
wem, za mało maimy sklepów bramiow)"Ch, 
oibsługującyoh św.iat pracy i zbyt mll!łą •<>tlę 
w airortynnem'Cie to'IVćHÓW spółdziekzyd1 od­
grywają a.rtykuły, :zajmujące .n.acz.el.ne poo)"Cje 
w wydaitkach rndzfay robo,tlD.ika, chłopa, pra­
cownika umysłowego. 

łlaipilniejsze zadanie 
Stąd naipiJńie fsze zadan.ia SipółtfZ'i,e1rui, lctó­

re powiiinmy dotrzymać kroku rosnącemu do­
brobytowi mas pracujących i zwiększać zoaoipa­
trzenrie śwta:ta <pracy, ;zairówno doborem odpo­
wiednich towarów, jak i ogarnięciem nowych 
rzesz konsumentów. W miarę wykoina1ruia 1yich 
'l:adań będtzie siię odpo•vioonio 'lJI!lniejs'l.-a! cię­
żar gatwnikowy wódoki w obrotach &półdzi.elnL 

wiem dobrze, że osiągnął on w ub. roku wsDa- -~-~-·-----~-----------~---------niale wyniki (486 tysięcy ton!), że w bieżącym Jzuhon111 boąoctw naszej zielHi 

~~~o~~).w~~~i ~:d;/ei=~~~ale:s:~b::~e~rs;~~ Zam~·ast a ty - w~g; kich.§ zapasów? i'.'A · 
„Haussa" na cukier zaczęła być notowana . · 

około 1 bm., lecz już w dniach ostał.nich moż· 
na obserwować jej rezullaty. Ot, przedwczo- we wsi Zagłuba pod Strykowem raj spotkałem znajomą swoją, staruszkę - eme-
rytkę. Lalem ub roku zamieściliśmy w „Głosie 

- Panie redaktorze, - spytało - może by Robotnh.zyrn" fotoreportaż z prac brygady 
pan kupił trochę cukru? \\iertniczej Państwowego Instytutu Geologicz 

- Nie - uśmiechnqlem się. - Jak będzie nego we wsi Zagłuba hoło Strykowa. 
mi potrzebny, to kupię sobie w sklepie. , Jak wiadomo na terenie całego kraju od-

_, Pani ma z.czpas?-zdziwiłem się po chw/li. bywają się próbne wiercenia w poszukiwa­
A pocóż pani zapas, do stu buraków cukro- niu ropy naftowej, węgla, oraz złóż rud. 
wych? Niektóre z tych prób, prowadzone przez 

E{11erytka zawstydzi/a się. Państwowy Instytut Geologiczny, zakończone 
- Mówili, - rzekła po chwili - że cukier zostały pozytywnym skutkiem. I tak - w 

podrożeje, więc ja, lego, nabyłam 20 kilo, że- Aleksandrowie Kujawskim brygada wierta­
by trochę zar~bić. Wyda~am c.alą . ren~ę i dziś czy P.J.G. wykryła bogate złoża soli mine-nie mam pieniędzy, bo okazuje się, ze cukru . . . niP brak po nortnalnej cenie... 1 cóż ja teraz ~al~ych, w okoltcach Kielc natraf10no na ru­
zrobię? j ay zelazne, na Dolnym Sląsku bryga.dy wier-

Czytelnicy! Dobrze i mądrze jest wyciągać taczy. wy~ryly . pokłady .. węgla ka:n1ennego. 
mornł z bajeczki o zapobiegliwej mrówce, ale, Nic więc dziwnego, 1z prace wiertaczy we 
myślę, nie warto słuchać bajeczel<, rozsiewa- wsi Zagłuba budziły· wielkie nadzieje, tym 
nych pl'zez kanciarzy i spekulantów. bardziej, że - jak geolodzy stwierdzili, w 

E. Tam. okolicach Strykowa znajduje się nafta. 

Ostatnie dn· a 
(ciąg dalsz~) 

SCHRON .,FUEHRERA" I w poczekalni saim. Sam na sam ze swoimi 
Właściwy schron fuehrera to lewe skrzy- myślami. 

dło, tych podziemnyc.h labiryntów. W skład POTWORY I INTRYGI 
tego schronu wchoa·lt przede wszystkim oso-1 Gdy po raz pierwszy ujrzałem Kaltenbrun­
bista rezydencja Hitlera. Jest to podziemne 1 nera, mimo woli ogarnęło mnie uczucie wy· 
5-cio pokojowe mieszkanie. Są to- sypialnia, raźnej niechęci w stosunku do tego człowieka. 
jadalnia, łazienka. pokój dla narad i pocze- Niechęć ta wzrosła po prostu do niewiarygod­
kałnia. RezydenCJa rnehrera łączy się z pako nych rozmiarów, gdy uważnie przyjrzałem 
jam.i, gdzie przebywają lekarz nadworny Hit- się z blis.:Ca temu człowiekowi. Jest to prawie 
lera, prof. Moreli oraz ulubionv. jego pies. dwumetrowy olbrzym 0 szerokich atletycz­
Jest to wilczyca wraz 7e S''łoim przychów- nych barach i potężnych, nieforemnych łap­
kiem. Szczeniaków jest kilka. Prócz tego w po skach, które odrazu rzucają się w oczy. Są 
ZOlitałych pokojach znajduje się straż przy- ogromne, straszne, odpychające. Za każdym 
boczna, niewielka centrala telefoniczna i ła- razem, kiedy musiałem podawać przy spotka­
zienki oraz toalety. Telefony - to słabostka niu rękę Kaltenbrunnerowi, ogamial mnie 
Hitlera. Na terenie bezpośredniego mieszka- poprostu niewymowny strach. Fizyczny strach 
nia fuehrera. oraz jego najbliższego otoczenia o całość swojej prawicy. 
znajdują się 4 małe centrale telefoniczne. Te- Twarz tego człowieka posiada pełne tępego 
lefony są wszędzie. Nawet w toalecie. Małe okrucieństwa rysy. Jest cała w bliznach. Są 
schodki prowadzą do góry. Tam się mieści to ślady burzliwych studenckich, burszow­
centralna część podziemnej siedziby kanceldrii skich czasów Kaltenorunnera. A zarazem te 
III Rzeszy. Charakterystyczne jest, że grubość blizny stanowią jedyną oznakę jego inteligen 
ochronnej osłony wynosi tu 1,3 rnetr. Wszys- cji, gdyż one jedynie świadczą o tem, że ten 
tkie te urządzenia budowano już w czasie człowiek jednak kiedyś był studentem, a więc 
wojny. Wyjątek stanowi osobisty schron Hit- ma wykształcenie... Kaltenbrunner jest z po• 
lera, który został całkowicie ukończony do- chodzenia austriakiem. Wyżyny władzy, ja-

Prace wiertnicze we wsi Zagłuba rozpo­
częły się w lipcu 1947 roku, przy bacznym 
zainteresowaniu ludności nie tylko wsi Za­
głuba, ale i całego województwa. łódzkiego. 

Zadawano sobie pytanie: „Czy tryśnie 
nafta we wsi Zagłuba? 

Jak do tej pory po pięciomiesięcznej pracy 
wiertniczej, nie wykryto ropy naftowej. 

Natomiast zupełnie niespodziewanie SWl· 
der wiertniczy natrafił na złoża węgla bru­
natnego. · 

Dziś jeszcze irudno określić grubość po­
kładu węglowego i stwierdzić, czy we wsi 
Zagłuba zmontowany zostanie szyb węglowy. 

Ostateczne wyniki prac brygady wiertni­
r. iczej we wsi Zagłuba, które trwać będą 
bez przerwy całą zimę, dadzą nam odpowiedź, 
czy w woj. łódzkim wydobywać będziemy 
węgiel brunatny. 

wszystk.o. co zamierza uczynić Heydrich, bez 
apelacyjnie jest aprobowane przez fuehrera. 
I . to właśnie stanowiło przyczynę nienawiści, 
którą żywił Himmler w stosunku do Heydri­
cha. Zręcznie się maskowal, ale j,ednocześnie 
nie mniej zręczie intrygował przeciw::.t:o niemu. 

Himmler jeanak, do-::zekał się ó1dpowiednie­
go momentu, aby z ukrycia zadać niemal de­
cydujący cios Heydrichowi. S1ało się to w 
pierwszych latach wojny. Wówczas właśnie 
udało się kilku ludziom z otoczenia Himmle­
ra, z Schellenbergiem i Olendorfem na czele, 
o-:zernić Heydricha. 

Lecz rezultat tęgo manewru był dość nieo· 
czekiwany, bowiem Heydrich stracił swe 
wpływy na Himmlera, ale zyskał Jeszcze więk 
szy posłuch u Hitlera. Wtedy dopiero wyko­
rzystano zasadniczą cechę charakteru Heydri· 
cha - jego r..horobllwą wprost żądzę władzy 
i pełne ambicji dążenie do calkowitego unie­
zależnienia się od Himmlera. Heydrich sam 
połknął zarzucony haczek. Wyprosił od Hitle­
ra stanowisko protektora Rzeszy w Bohemii i 
Morawach. I to właśnie było początkiem jego 
końca. 
Rządy Heydricha ina stanowisku protektora 

odznaczały się niesły~hanym wprost okrucień 
stwem. Krwawy terror tych rządów doprowa­
dził do rozruchów, ukoronowaniem Ltórych 
było zabójstwo protektora Rzeszy przez Cze­
chów w roku 1942. 

" piero w czasie 'Yalki decydującej o Berlin. kie.i dosięgnął, czerpią swój :początek w zim- TRIUMF HIMMLERA 
Gdy mijamy ostatni, 37 stÓpień schodów, nym fanatyżmie, lodowatym zobojętnieniu na I tu dopiero nastąpił moment ostatecznego 

żądają od nas znów okazania przepustek i do wszystko oraz głównie w splocie intryg, które triumfu Himmlera. Został on reichsfuehrerem. kumentów. Sprawdzają je sami ss-owcy, któ- stanowią jego prawdziwy żywioł. Ale doświadczenie walla o władzę z Heydri­rzy już raz nas kontrolowali i rewidowali. Ciek.awym jest. że ten labuynt najrozmaif- chem nauczyło go sztuki likwidacji zaw:.zasu Mimo to sprawdzanie iest niezwykle skrupu- szych intryg nie zawsze jest jego własnym możliwych rywali i konkurentów. Jednym z latne i drobiazgowe. Swidrujące spojrzenia dziełem. Zazwyczaj intryga rodzi się sama, tych domniemanych rywali była kreaturcr Hey 
dosłownie rozbierają nas. Broń, naturalnie, mu powstaje samorzutnie w tym środowisku, prze dricha - Streckenbach. Himmler doprowa­simy znów tu zostawić tak samo, jak teczki. pojonym nawskroś tajemlucą, splotem ambicji dził tego koI1Lurenta do całkowitego upadku. Wykonujemy to w milczeniu, usiłując zacho- i wyrachowaniem. Warto zastanowić się nad Jednocześnie wsz.::zął gorączkowe pos.zukiwa­wać spokój. SS11>wcy nie są zbyt delikatni w tym znaczeniem, jakie posiada intryga w ndj- nia ludzi oddanych sobie, na których mógłby 
pełnieniu tych swoich funk-:ji cerberów. Wresz bliższym otoczeniu Hitlera, w ogóle w tym się oprzeć w razie potrzeby w aparacie Ge­cie z westchnieniem ulgi przechodzimy do światku HI Rzeszy. W :początkach władzy stapo. 

Bilans ruchu spóldzielc.zego w rok 1947 m· 
myka się więc takimi cyframi, jak 20.000 Sokle· 
pów 1 5.000 zakładów wytwó1czych, 200.000 
pracowników aparatu s·półooielc1Zego i rocznym 
obrotem w wysokości 300.000.000.000 złotych 
w hurcie i detalu spółdzielczym (a więc łqcimle 
z centralą „Spolem"). 

Osiągi!IJięcie tyoh wym.ilków byfoil1y n.iemoolli­
we berz czyin.n.ej i życ7Jliwej pomocy państwa 
ludowego i całego obozu dem.okracji ludowej. 
Wyiraizem te1j :pomocy były wielki·e kredyty 
ara.z dalsa:ie przelk,ll!Zywmie spółdzielniom mie· 
nia społeC7lnego w pootaci m.aga.zylllów, lokald 
handlowych, unądze11 6kładowycih., boCZ111dc ko· 
lejowych itp. Należy fm w51p<>mriiloeć o ze.ITTZą· 
d7eni.u tak dużej wagi dla spóki1.ielozo5ci, ja· 
•k;;an jest moratol'ium loka•lowe. Państwo hoj­
ni~ z.aopa;trywaiło spółdzielczość w wyroby 
unarodowionego przemysłu. 

Stala i rosnąoa pomoc państwa w wielkim 
"'lto,p:nńu pm:yic:zyill!il>a eiię do stio:p10i10'w•ego pne· 
lamywania w .ruchu spółdzielczym fałszywych 
koncepcji i srlwdliwych „trc.dycji". W ruchu 
corao: ba1nwiej doj1rzewa rziroz.U!IIli:enie, że &ekrt.o<r 
spółdzieilczv jest &kiadową ozęś.cią je.dnego 
wi.ełki€-g0 sek•tora go~oda.rkJi. uspoł·ecznrioine-j 
i że mi~dzy seiktorem państwowym a s>półdziel­
czym ni<e ma żadnych nlieprzejed:nam.ych 
spraeoznoości. 

Ideologiczne postępy 
JdeoLogial!la postępy sipółdri~ośdl ma­

lazły m. iin. wyrr;arr. w uch.waJOl!l!ej pn:ez II Ko!ll· 
gr.es Sipól-d-z:ioelczy reformie strll'kturalnej, k 1t'Ó<ra 
będ.7lie po[ega;la il1a powołan1iu jednolitego Cen­
tralnego Związku Spółdzielczeg-0 oraz c-alego 
szeregu autonomicznych central kierunkowo· 
branżowych i przedsiębiorstw państwowo· 
spQłdzielczych. Jednym z najw.arhniejs1zy1ch re­
zuMa.tów tej. ireformy będzie oaiłkow11ta przebu· 
dowa spółdzielczości wiejslfłiej. 

Celle tej I'ef.oJTmy są jaos.ne. Wytyc©a<ją oina 
dmgi ro~oju spó'bdziek.·mści in:a dluŻSliy o.ka:€ll 
i rz1mierrreją do jalk 111rajpełciejgego Ze8polenJa 
lej <:>gl'omnej siły, jaką :repr€'Wntuje już dzi:sdaj 
spólcrn·eil~zość z og&ln.ą gospooat.ką na.rodową 
w ramac'h Narodowego Planu Odbud.owy. 

Rozbudowa aparatu 
Zgodnie z tym, lkoniec:zine jest dalsze rozb.u.. 

dowanJe aparatu spółdzielczego, szC"Z.egól:nie na 
odc:imku wi'ejskim, pmy jeidarooz·esnym do51lm­
:nailen.iu tego aipll!raitu d obniżenliu jego Jros7Jtów 
wł;mnycih ;i dostosowaniu oaJ,ej jego pracy do 
potrzeb najszerszych mas ludowych d ogólinycil 
mteresów państwa ludoiwego. 

Spól:d7lieokzość ipowń.runa :in ternsyiwni e pl'a<:O· 
wać naJd oga.mięciem drobnej wytwórczośd, 
W<SQlółdziała•jąc w zaopaitrywalliiu wainszba.<t.ów 
rze.mie-ś!l.niczy<ih i chaiłupn.iczydi i w rnbycie kh 
produkcji. 

Jednym z ba.mdzo [pOwiarinydl ?la.dań jest 
zwJększenie roli spółdzielczości w pl'zemy.śJ.e 
budowlanym przez OTgCli!Wwwa!Dlie spółdzioelJJni 
pracy. 

Do SZC?Jególniioe piltnych .i waiikkh żaid.ań 
spół<l-z.iellC1J0ści 111ależy wzmocmienle wlasnych 
Ślodków finansowych. Musi 0111.a osiągnąć taki 
Sltalil, ik.i.edy będZlie zdolna rzaispa.kaj:ić iswe po· 
trzeby w 1laikre5<ie lcredylbu króflko~.noiwego 
i inwe:s1tycyjineg-0 pITLede 'WISX}'"Sltlkich z włas­
nych środków fiinll!llJSowydt. 

Umasowienie ruchu spółdzielczego 
Po<lsitaJwowym walT!UillkiJem 1Teali2acji powyż. 

szyich ?Jadań będq;ie dalszie umasowienie r4chu 
spółdzielczego. W.edług listniiejącyich dm)"Ch 
ruoh jedn.ocrzy obecnie około 4-ch miJ.ionów 
ozłonków. A•le je~eli 'Wie'Źmiemy pod uwagę, 
że orejesbry jeszcDe inie wszę&ie zostcciy oczy· 
szczoine z .llzw. „martwych dusz", że częSll.ok.roć 
do tej 6'ameij spółdzielni !llaileily kiii1ku c.zkmików 
jednej rodaJiny d Wl'eszcie, że istnieje człon· 
kostwo wjeJok1otnę (pr.zy1rnaile.ż.no·ŚĆ jedne.go 
człow:j.ek'il do ikilku spóldzielini), dojdziemy do 
W1Diosik.'ll, że me możemy uZlllać za zadaiwitilają­
cą [pOWyiszej cyfry 4 milionów, lecz usllni9 
pracować nad umćllSo:wieruem Slpółdzieln.i przez 
woiągain:ie do szeregów 51półdzi.eJ.ozy.cih nowy~ b. 
milionów chłopów, robotników J pracownik6·v 
umyslowych. Przypły1w· noW}"C'h rzesa; ludzi 
,pra><:y win.1esie do mdhu nowy, ożywczy prąd 
inicjatywy i energii spole.cznej w ca:lym 6amo­
rząooe s:półdz.ielczym, we ws.zysitk.ich je10 
ogniskiac:h. 

ReaI~za.c ja oty'Ch izadań 1'eS;poJ.i ruch s ół· 
dzie'1czy z naazelinym zaidain:ie-m całego na.rodu 
w odb'Udowie kr.aju i rea1Jiuaicji planu go~po· 
darc7.iego. 

Józef N.iemiec 
niewielkiej poczekalni. Musimy mów cze.:Cać. Hitlera, Himmler był tylko cieniem ówczesne Wybór jego padł na ówczesnego szefa Ge- MMl"•lii"ll~dllliilllliEZlliiliilllililiiilillillllllillii•aa•a Jest tu już Kaltenb1 unner. Guderian wita się go szefa służby bezp l eczeństwa, Heydricha. stapo w Wiedniu - austriaka Kaltenbrunne- 1 

. z ~im. Dowiadujemy się, że Borman jest znów Heydrich stal wówczas na czele policji poli· ra. Na początku kariery ten przebiegły czło · u Hitlera. Upływa trochę czasu nim otwierają tyczne i i kryminalnej oraz Gestapo. Siłą, rze- wiek był istotnie posłusznym cieniem sweg " 
się ~rzwi do pokoj:.i, gdzie jest. Hitler. W czy Himmler musiał. ~ad?wolnić się drugor~ę.d I szef.a, karnym narzędziem i wykonawcą j" t'. drzw:ach ukazuje się Bonnan, ktory zaprasza aą rolą . Tym bardzie], ze w kuluarach taim- woli. Ale tylko do czasu. 
- do gabinetu ·Kallenbrunnera. Pozostajemy ków JU Rzeszy publiczną tajemnicą było, iż 

' • 



!tr. ł GtOS Nr. 14 

Od Parą1a do 111onte11ideo Związkach 

Spotka ia z olakaml za r nicą Zawodowyc~ 
Od specJalneqo kore!!łpondenta 9Glosu lło1Jotnlcze9óu ! Prezydium OKZZ ż dniem 2 stycznia· br. 

MONTEW1Dt:o _ w t · w . . . . . . 9 . . . . . rozszerzyło Referat Porad Prawnych przez za-
wyjechać na .k ólk k 1 yczniu. ystarnzy ~1ec się czegos o sw01m mieście; o swojej błota lepione, mieszkają w mch ludzie pracy) , angażowanie adwokata i maszyniltki. 
C6 r eh•- r, i 0 res czasu z .kraJU, a ser- wiosce - Czy jest zniszczona? Niektórzy ni.er- o tym, że trudno w tym bogatym i sytym kra . . . 
w ~ "' OiJamia tęskn?t'.'- T~kni !ię do zimy ją rodziny w ,;:raju, ale, niestety, nie mogą ju nawet na skromne utrzymanie zarobić. 1 Ref~rat P?rad Prawnych przy1mo~ać bę~ie 

ł ~e polskiej, choc1az w Paryzn jest tak do n ich powrócić - jedna tylko . .mała" prze- Wiedza: - w baju jeszcze jest. ciężko, na- czlonkow. sk1.erowanych przez. od~osny Zw1ą: 
adn 6 ł cłeplo, tęskni się za mlł'Wą polskJ}, szkoda, brak kilkuset pesetów na koszty po- ród musi własnymi rękami odbudowywać się zek codzienrue w gmachu Związkow Za~odo 

w ogóle za ahn~sferą ojczy.s~.. dróży. Tyle lat tu w Urugwaju tak ciężko z ruin. ale robi wszystko to dla· siebie, dla wyc~ przy ul. Trau!?utta Nr 18• · I-sze _plętr?, 
N Czlowl~k staJ~ się Wrazllwie muzykalny. pracowali, a nie mają nawet kilku pesetów swoich dziec!. Tam z każdym dnietn jest le- P~koJ Nr .101 w godzi?ach od 17-1~·30 1 udzie 

adsluchu1e :r;a uhcy, w ho~elu, w restauracji, na podróż do kraju. Zaczynam opowiadać. piej, a tu... ~ !ac bę~ie bezpłatnie porad prawnych .we 
chce usłys.zec wyraz J?Obk1. .. Wsłuchują się w każde słowo. Wstrtymują Chcą wrócić do kraju i tez swą cegielklO 1 wszys~ch sprawach .. W spor~-::h e1kononucz~ 

~chodzimy w Paryzu do resta:irac)1. RoL wprost oddech, aby nie tuonić ani jednego dołożyć do potężnego gmachu. Oni przecież z ' nyc_h i zawo~owych 1?1sać będzie skargi &kargi 
~a~iamy po pols~u i nagle wydaje się nam, wyrazu, z opowiadania 0 Kraju, o Ojczyźnie. kraju nie uciekli. Wyjechali w poszukiwaniu i luerować Je do Sądu Pracy. 
ze ..celi;,erka pod~Jąc ~o stołu . powiedziała Dużo już czytali i słyszeli o tytn, jak naród pracy i ch1eba, a dziś już z Polski nikt nie Członkowie pragnący skorzystać z omawia. 
„proszę · Nie mo-zemy się .uspoko1c. Kelnerka walczył o swoją wolność, jak niepodległość musi emigrować. Polska jest dla Polaków, dla nej p~radnl, winni uprzednio sprawę swą 
tr~a. ~tamy, czy zna Język . '[JOlski? Tak, z<lobywal, a teraz los kraju i narodu wziął w ludzi pracy i dobrej woli. Nie mają t:oprawda przedlozyć Zw. Zawodowemu. 
r~ ę su: nauC2:yła. Podcz~s wo3ny była wy- własne ręce i buduie przyszłość. Ojczyznę z na podróż, ale mogą wrócić choćby na okrę- ' 
wu~~iona do oboz.u .. T11.m s1.ę 11potk~a z Pola- ruln dźwiga . Wiedzą o tym ale teraz stoją tach ciężarowych. aby jaknajprędzej do ZEBRANIE ZARZĄDU 
~ata.i. Miała przy1ac1ół w~rod Polakow. bardzo przed nimi ludzie, k1órzy dopiero co z kraju Ojczyzny... 1 Zwi, zek zawodowy Robotników t Pracow• 
Jesz<:z& chcialaby &ię z mm! spotkać. I nagle przyjechali. Słuchają. I ukradkiem oclerajłl PROSZĄ MNIE BY POZDROWIC W ICH . ą • 
ta obca f~anC'll.ska dziewczyna 1taje się dla łzy. Są to łzy szczęścia i radości. Na twarzach IMJENIU PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ, mkówtk" ~ze~ys~ó ~órza;eg~ uw_la!ami_a 
na& tak blM>ka i dobra„. wyraz niewysłowionej tęsknoty. RZĄD NASZ, NAROD CAŁY i powiedzieć, że I wszys ic ~z on w a~ą ~ ze p~ie enie 
MAŁA CUKIERENKA• W PARYZU na pla- TERAZ MOWIĄ ONI - NASI RODACY wszystkimi myślami, swoją całą duszą są 7. Zarządu .związlu odbędzie się w '.dniu 15. 1. 

cu. Inwalidów obok Ambasady Polskiej. zacho ~ ~ontewideo. Opowiadają '? ·swoim dężkitn narodem i czekają z utęsknieniem_ na powrót: j 1948 r. ~J· w czwa:iek .2. godz. 16-eJ .. Obecność 
dz1my tam często. Zwtacamy się do kelnerki zycm w ranczach (chaty z gliny, lub nawet 1. R. Wo1skowska wszystkich członkow. Zarządu obowiązkowa. 
po francusku.' ale ·ona ZllU"Yażyła, że między 
sobą rozmawiamy po polsku i odpowiada nam 
d,obrą polszczy:mą. Jest Polką, ale urodziła 
i11ę '."e F_rancji. Rodzice wyemigfowali w po· 
szu:kiwamu pracy. locz cała rodzina rozma­
wiała po pols~u. Ciągnie nas do tej kawia­
renk} -. nawet, gdy się .znajdujemy na placu 
d.e I Etaile. Przei;trzeń me od$ryW'a roli, gdy 
się chce spostrzec Pols.k.ę na obczyźnie. Nie 
ty<lko &potkanie z Polakami zagranicą cieszy, 
ale i z przed&tawicielami innych narodów, 
k1c'm:y coś wiedzą o Polsce. 

W MONTE WIDEO wchodzę do !klepu. Nie 
znam języka hlsz.pańskiego, iporozumlewam si~ 
za poś-re<lnlctwt!m znajomej. Sprze<la:wczy:ni wt 
dzi, że jestem cudzoziemką. Pyta się skątl. 
Odpowiadam - POLONIA. Dziewczyna 2ar.zy 
na ię tu przyjemnie uśmiechać, oczy jej 
błyszczą, czuję, że chce mi powiedzieć c-0s 
przyjemnego, ale wie przecie. że nie zrozu­
miem. Chwilę się zastanawia i mówi tylko 
jedno ~łowo „Szopen„. Zrozumieliśmy się. Na 
migi zaczyna mi tłumaczyć, że bardzo lubi 
mu:tykę Szopena. Ta'k, Pols'!ca dla niej. - to 
S:topen. Odprowadza mnie przez bardzo długą 
salę Domu Towarowego i cały czas powtarza 
- Polonia - Szopen. Rozstaj.emy się w wie!· 
kiej przyjaźni. 

OKAZUJE SIĘ, że naród w Urugwaju wie! o 
Polsce jeszcze więcej, wie dużo o nowej Pol­
sce. 

W URUGWAJU jest obecnie prowadzona 
kampania o „teformę rolną. Partia Komuni · 
st) czna w Urugwaju zorganizowała 29 paź­
dziernika wielką manifestację w sprawie re· 
formy rolnej. Towarzysz Arisme-ndi (członek 
CK partii) przemawiaja,c, wspomniał' o refor­
mach, przeprowadzanych w Polsce. Gdy tylko 
wypowiedział słowo „Poblta'' - oklaskom i 
okrzykom na cześć Polski nie było końca. Pa­
trzałam na twarze manifestantów i wyczyta­
łam 'l nich wiele sympatii i przyjaźni dla Da· 
szego kraju. 

TO WIELKA RADOSC. Przdccie6 trzy kon­
tynenty, ocean i pustynia Sahary - 1 tu w 
Urugwaju - 14.000 km od Polski - spotkać 
tylu przyjaciół wśród obcego narodu. 

Największą radością jest - właśnie tu, w 
Urugwaju, spoGtać Polaków. Wielu 2 nas mało 
wie o Południowej Ameryce. Wiemy tyle, że 
gdy u nas noc. u nich dzień, u nas zima gdy 
u nich lato. Nie wszyscy w Polsce wiedią, że 
setki Polaków w poszukiwaniu chleba i pracy 
wyemigrowało niegdyś właśnie do Południo· 
wej Ameryki. I bardzo się cieszę, że przy· 
padła mi w udziale tak wielka i przyjemn1.1 
misja - że mogłam rodak.om naszym w Urug­
waju przywieźć pozdrowienia z Polski, do któ 
rej tak bardzo tęsknią. 

PO HZYBYCIU DO MONTEWIDEO powi· 
tała nas delegacja Kolonii Polskiej w Urugwa 
ju. Wzruszenie wiel~ie. $ciskamy 11obie dło· 
nie. Patrzą na mnie pytającym wzrokiem. 
Wiem, chcą dużo wiedzieć. Tyle o Polsce 
czytali i słyszeli, ale żywe słowo już stwarza 
prawie iluzję, że się tę Polskę na chwilę 
ujrzało na jawie. Nie sposób jednak tak na 
stojttco rozmawiać. Wyznaczamy więc spot­
kanie na niedzielę. Cały tydzień czekania. 
Obie strony się niecierpliwią. 

NADCHODZI OCZEICIWANA NIEDZIELA. 
Idziemy do lokalu Komitetu Polaków Demo· 
kratów. Zebrało się tam sporo rodaków. Ko­
biety i mężczyźni, młodzi i starzy. Okrążają 
mnie, , zaczynają pytać. Każdy chce dowie-

Przemysł wełniany 
walczy o pierwszeństwo 
Wśród tkaczy pracujących na dwóch kro­

snach kortowych w PZPW Nr 2 najlepsze v.-y­
niki osiągnęli: Stefan Andrzejczak (160 proc.), 
Bernard Wajngertner (159 proc.) 1 Stunisław 
Łukasiak (159,5 proc.). 

W PZPW Nr 1 pierwsze miejsce zajęła Ire­
na Karbowska (147,9 proc.), a drugie .Jan Ko­
sakowski (145,8 proc.). 

W PZPW Nr 3 na czoło wysunęła się Le­
okadia Bilska (149,5 proc.). Drugie miejsce za­
jął Zygmunt Morga (147,1 proc.), a trz~c.:ie Wła 
dysław Jóźwiak (140,6 proc.). 

OGŁASZAJCIE SIĘ I 
w „GŁOSIE ROBOTNICZYM'' 
naioooularnieiszvm dzienniku w woiewództwie 

dź ma zapasów żywnośc · od st • em 
Spekulacyjna zwy!ka popytu na arty u~y spo!ywcze 

Delegatura Komisji Specjalnej zapov1iada bezwzględne; walkę z zakusami spekulacji 
W dniu 13 bm. odbyła się w Delegaturze I świad-:zył, że w pierwszych dniach styc;;nia konferenc::ji, jako powód nadmiernego popytu 

Komisji Specjalnej w Łodzi konferencja "' b.r rzucono na rynek 150 ton mąki pszen·:iej na artykuly pierwszej potrzeby podają ro7.5ie­
udzialm przedstawicieli Delegatury w 0 sobach oraz 700 ton mąki żytn iej. W, drodze znaj - wrne przez spekulantów, kłamliwe pogłoski 
tow. tow. Madeja 1 Bohdana, przedstawic~li dują się dalsze transporty mąki pszennej i i p lotki, obliczone na podwy-łkę cen. Stwier• 
PCH, PSS ,,Społem", Funduszu Aprowizacyj- żytniej w iloki około 600 ton. Również ma.- dzvno, że ceny na wszystkie artykuly s-pożyw 
nego oraz łódzkiej prasy. Na konferencji omó gazyny PSS zaopatrzone są w dostateczne ilo- cze i włókiennicze nie uległy 1 nle ulegną. ta• 
wiono obecną sytuację gospodarczą Łodzi i ści cukru. Przc>(stawiciele PSS, PCH i „Spo- dincj zmianie. 
województwa oraz całkowicie wyjaśnione zo· łem'' stwierdzili zgodnie, że Łódź przoduje Taryfy przewozowe w obrocie wewnętrznym 
stały przyczyny nieuzasadnionej niczym zwy~ pod względem zaopatrzenia sklepów w mięso na odcinku artykulów spożywczych i wtóklen· 
ki popytu na takie artykuły, jak: mąka cukier, i sloninę. Przedstawiciel „Społem" po d1"l licz- niczych pozostały bez zmian. 
zapałki sól. Przedstawiciel Funduszu Aprowi- by z których wynika, że zaopatrzenie magazy- Delegatura Komis ji Specjalnej zapowiada 
zacyjnego, inż. Palczak stwierdził, że sytuacja nu w cukier, drożdże, ocet, makaron, sól i za- . wt:tnoźon11< w lk.ę z tymi elementami elementa· 
na rynku zbożowym w grudniu ub. r. i sty-=z- pałki jest w pełni wystar-::zające. l mi spekulanckimi, które bezpodstawnie siejąc 
niu br. jest lepsza, niż kiedykolwiek po woj- Przed&tawiciele Delegatury Komisji Spe- plotki o podwyżce cen, próbują wzniecić za· 
nie. - Wskazujl\ na to remanenty, według cjalnej i instytucji gospodarczych obecni na męt na rynku łódzkim i w województwie. (Dz) 
których w magazynach Funduszu Aprowiza- 1u11.•1•1 .. 1Tn: 11 1111111n11.Hi.i.U„1rllin11~H 11 .111.1111'M'11.an 1:.1.111.11 rn:1"1"1111.1:111.n:1:. n ·1"1.1•1·r1„.1:111rnt:.1..1!.l..l::1 

cyjnego w styczniu znajdowało się ponad 2 lnter-elacle na§z••ch Czt.stelnlhów 
tysiące ton mąld :!ytniej ł pszennej. Również &: - - ' -

na odcinku mięsnym nastąpiła wyraźna po- o I e p s z ą ft r g ~ H E „ ~ c J„ ę ~ p r z e d a z· y 
prawa. dowodem czego je~t fakł, że w ~amac}l u a u Ił & &ru 
zaopatrzenia kartkowego na miesiąc styczeń 
194$ rozprowadzono ókOło 900 ton mięsa. mleltQ i chleba karikOWeg'O 
Przedstawiciel PCH charakteryzują,-:: sytuację 
gspodarczą i stan zaopatrzenia magazynów 
s twierdził, że magazyny PCH posiadają pod 
dostatkiem artykulów takich, jak: cukier, sól, 
oraz zapałki. Zaopatrzenie w mąkę jest nie· 
tylko dostateczne, ale nawet PCH natrafia n~ 
trudności związane z magazynowaniem więk­
szej liości mąki wobec stosunkowo ełabego 
jej odpływu do sklepów. Przedstawiciel PCH 
stwierdził, że większość piekarń w Łodzi po· 

Szanowny Panie Redakłorz~I 1 Nie m m pretensji do kierownictwa sklepu 
Nie rozumiem dlactego w sklepie PSS Nr 69, ż.e nie zgadza się, by wszyscy kii.enci 

Nr 69 (ul, Legio~ów) system rozprowad.za.'lla zo~ta~vial kart~i. 1 natlynia na. mleko t odbi~ 
mleka k.al'tkowe!)o jest la.kl, te nigdy nie wia- rah ie o dowo1i:ej porze (robi to dla nlekto­
domo, kiedy po nie się zgłosić. rych), . gtlyz to zby~ u!1'udnlałoby pra<:ę 

przychodzę 0 godz. 7,30 - mleka jeu:cze ~przedawcow, ale pr:i:~ciez w1a~om<_> ~okladm~ 
nie ma, przychodzę 0 8,30 - juź go nie ma. ile ~leka nadeszło, wiado~o rowmez, ~le jes 

siada mą.kA potl dostatkiem. 
Przedstawiciel PSS tow. Skowroński o-

Dziwne przytym, że często klienci bez kar- z_areJe:>l.rowanych k.ar~ek, nie tru~no więc ob-­
tek zdążą kupić mleko, a dla kartkowiczów liczy~, ile mleka mozna . ~~zedac bez ~arte~ 
nie starczy. Post~ iacze kartek powinni prze· (llalezałoby _tylko odstawi~ Je ~ osobne] ban­
cleź mleć w tym wypadku pierwszeństwo. ci:l· _Przypuscmy. nawet, ze ktoryś z _kartko· 

wiczow nJe zgłosi liię tego dnia po swoj przy· 
dział - to ł tak nie ma z tym kłopotu. ce­
na mleka kartkowego jest bowiem niewleUta 
1 można je zostawić na :zsiadłe bez uszczerbku 
dla finansów spółdzlelni. 

W PZPB w Rudiie Pabianickiej w proc.), Bronisława Komor (157,8 proc.) 
tkalni („ósemki") najlepsze rezultaty o- oraz Bronisława Stefaniak (153,5 proc.), 
sil\fnęły: Marta Majer (185 proc.) i Ja- a w tkalni („czwórki"): Maria Grzelak 
dwlga Ma11łow1ka (1'71,8 proc.), a na (175 proc.) i Genowefa Zwolińska (I68 
„szóstkach": Leokadia Rakowska (165,1 proc.). 
proc.) oraz Janina Stramska (162,7 proo.). W PZPB Nr 4 na „ósemkach" auto­
W przędzalni uzyskała Janina Blacho- matycznych osl~gnf!ła: Helena Pawlak 
wicz 183 proc. normy a Władysława Wa (lM proc.), a Michalina Wllczyna (llHI 
llcka 1'70 proc. proc.). 

W PZPB Nr 1 wśród tkaczek pracu- W PZPB Nr 6 w przędzalni pierwsze 
j~cycb na 6 krosnach pierwaze miejsca miejsca zajęły: Helena Jagielsk!\ 053,8 
uzyskały: Halina LłplAska (167,6 proc.), proc.) Ka.zlmłera Woiniak (153,1 proc.), 
Jt'lorentyna Wierszef1 (165,3 proc.), Hele- Kazimiera Urbaniak (134 proc.) i Józefa 
na Rybakowa (163,1 proc.) I .Tanina Michalak (13!1,7 proc.). W tkalnr(„szó!t­
Jurek (160,9 proc.). Stefan Pałczyński kl'') pierwsze miejsce zajęły Konstancja 
uzyskał 165 proc.. Na „czwórka.cli" u- Kazimierska (169,8 proc.) a drugie Wik­
zyskała Józefa Jóiwłak (149,2 proc.) a toria Matuszewska (151,'1 proc.). We 
Władysława Wożniak (146,9 proc.). współzawodnictwie zespołowym m.ljster 

We w1pólzawodnictwie zespołowym pierwszej zmiany Pacholak (139.S t•r!lc.) 
wyprzedził Kibler (116 proc.) Engla wyprzedził Mańkuta (139,2 proc,). 
(107,8 proc.), a Stolarz Zygmunt (131.9 W PZPB Nr 8 WYSunęły się na i.:zoto 
proc.) Stolarza Stefana (107,4 proc.). w przędzalni (920 wrzecion) Aniela Ma-

W ptzędzalni odp~dkoweJ wykonał Jewska (170,'7 proc.) oraz Helena Stolen­
Antoni Myszkowski awe zadanie (165,7 werk (1S8 proc.), a w tkalni: K imierz 
proe.). · Bełdownki (6 krosien - 180 proc,) i Ma-

W PZPB Nr 2 w przędzalni (4 stro- ria Szymczak (4 krosna - 175 proc.). 
ny) wyróżniły się: Bronisława. Olejni- W PZPB Nr 9 wyróżniły się w prtę· 
czak (143,2 proc.), Anna. Ciesielska (141 dzalnl (3 strony) Dyksa Maria (146 proc.) 
proc.), Bronisława WMniak (140,9 proc.) Krystyna Ludwiczek (163,7 proc.) oraz 
ora.z Maria Adamusiak (138,4 ptoc.), a Weronika Milewska. (164,l proc.). 
na trzech stronach: Stanisława Rolińska W PZPB Nr 14 wyróżniły się: An­
(145,4 proc.) oraz Genowefa Bartosik na świąłkiewicz, Stefania Prusifuika i 

• (143,l proc.). , Stanisława Urbańska, a w PZPB Nr 17 
W tkalni („czwórki') pierwsze miej- J&llina Wochyńska i Józefa Oficz. 

sca zajęły: Helena Płachta (154,7 proo.), W PZPB w Pabianicach na czoło 
Zofia Wielińska (144,8 proc.), J,ucyna wysunęły się: Władysława Szmytke, Ge­
Juszcak (132,2 proc.) oraz Zoila Rogut noweta Kiełbasa, Wacława Bot·owska, 
(131,7 proc.). Bronisław Ciula. obsłu- Helena Swiątek i Józefa. Borowska. 
gujący sześć krosien wykonał swe zada- W PZPB w A11drychowie w przę-

nJe dzienne w 124,2 pfoc. dzalnl (928 wrzecion) uyska.ła Aniela Bi-
W PZPB Nr 3 w przędzalni (3 1itro- zoń 140 proc. normy a Rozalia Karkosz• 

ny) odznaczyły alę: Helena Cuba.la (175,4 . ka J.'5 proc. 

Przy sposobności prognąlbym poruszyć rów 
nież niezrozumiałe praktyki z rozprowadza· 
r.iem chleba. W tych dniach w moich oczach 
odpowiedziano jednej klientce, że chleba kart 
kowego nie ma, a za chwilę inna osoba otrzy­
mała go bez trudności. Co to ma znaczyćł 
Wlęc nawet spólidzielnia rozróinia klientów 
pierwszej) i drugiej kategoriU I jeszcze jedlli): 
Dlaczego ·ten sam chleb, ale po cenie wolno­
rynkowej, można w tej spółdzielni otrzymać 

0 której kolwiek porze, a na kartki me1 P11 
n!eważ nie zdarzyło mi się bym kt>niec koA• 
ców, kartek chlebowych nie zdołał zrealizo­
wać. sądzę, ie trudności wy:ieł wspomniane 
nie wpływają z niedostatecznej ilości, lecz ra· 
czej z nieodpowiedniej pory wypieku czy też 
dostawy chleba. Zwracam się więc za pośred· 

; nlctwem prasy, by miarodajne czynhlkl sprawą 
tą się zajęły, jak również - uprzednio Iuż 
wspomnianą kwestią rozprowadzania mleka. 

Stały czytelnik. S. 
·OJ Redak cli. 
Podzll'lamy zdUll.!e ob. S., źe kierownictwo 

• P S powinno wpłynąć na usprawnienie sprze­
daty mleka 1 chleba kartkowego 1 to nietylko 
w sklepie Nr 69, ale we wszystkich pozosta­
łych, albowiem sklep Nr 69 nie Jest pod tym 
względem wyjątkiem. 

Kiedy nanrawią mi telefon? 
Tow. Redaktorze. 
Dnia 16 grudnia 1947 r. zgłosil~my do Dzlłl 

łu Naprawy Urzędu Telefonicznego w Łodzi, 
że nasz telefon nr. 155-61 ie działa. Od tegt. 
dnia prawie codziennie zwracaliśmy się do te• 
go Urzędu w sprawie naprawy, jak dotąd -
bezskutecznie. -

Mamy nadzieję, że po wzmiance w Wa· 
szym piśmie, dowiemy się, jak długo jeszcze 
Urząd Telefoniczny zamierza pozostawić na:o 
odciętych od sieci. 

kierownik szkoły organizacyjnej ZWM 
(-) Merker Aleksander 

Kto pierwszy? 
9 stycznia we współzawodnictwie między­

fabrycznym w przemyśle bawełnianym pierw­
sze miejsce zajęły PZPB w Pabianicach uzy­
skując w przędzalni Cienkoprzędnej 121,6 
proc., w przędzalni średnioprzędnej 109,6., w 
przędzalni odpadkowej 122,1 proc., a w. tkalDl 
104,6 proc. 
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~~~~~~~.~~~~~kowa Umasowienie oświaty rolniczej 
Dziś: Feliksa i Hilarego. ułatwi szybkie osiągnięcie samowystarczalności zbożowej 

Kina Postawione obecnie przed rolnictwem doprowadził do wypracowania form ~r- r~alizując nauc~a.n_ie. za~odu,. wychc;wa-
zadania wydatnego zwiększenia prod. ganizacyjnych, struktury i progr8:mow me obywat~lskie_ i zołmers~1e. , 

KINO „BAŁTYK" (Piotrków) wyświetla film dla zapewnienia krajowi samowystar- PRW, zamykają~, rok 1947 po~a~~m W grudmu O~Jęto sz~o!en~e':ll ogoł~m 
produkcji amerykańskiej p.t. „Konwój" czalności zbożowej m. in. poprzez pod- dorobkiem. Całosc powszechneJ oswia- 376_.260 mł?d.z1ezy wieJsk~eJ oboJga 

KAMI.~'SK - Kino objazdowe _ „Romans pa- niesienie wydajności z hektara, wysu- ty rolniczej jest już dziś wyraźnie skry płci. Młodziez ta zorganizowana w 
wają na czoło potrzebę umasowienia stalizowana. Młodzież wiejska w całej 2~.810 zespołach . uczęszcza. do 7.79,4 jaca". Film produkcji francuskiej . 

BEŁCHATÓW - Kino objazdowe - „Ona 
broni Ojczyzny'' - film produkcji radzie­
ckiej. 

oświaty rolniczej. . . . 'd . łaśc"we drogi osrodków szkolema PRW-1 595 szkoł 
. . , . . . swoJeJ masie znaJ UJe w i PR. Ponadto w miejscowościach, gdzie 

Upowszechmame osw1aty rolmczeJ do swego rozwoju i awansu i;połecz- . t . · trud • · · · 
wśród młodzieży wiejskiej zostało za- is_ meJą_ nosc1. w zorgamzow~1~ 
początkowane w marcu 1947 roku nego. . . , osrodkow szk_olł'.m3: PRW - mło~ez 

Ważniejsze łelełony 
przez Przysposobienie Rolniczo _ Woj-I Cały kraJ został pokryty siecią płaco uczęsz~za d~ sw1ethc oraz prowadzi sa­
skowe. Kilkumiesięczny okres pracy wek oświatowych różnego charakteru mokształceme w zespołach. 

Aparat nauczycielsko-instruktorski 10-49 Urząd Bezpieczeństwa Publicznego 
13-14 Powiatowa Komenda MO. 
10-41 Miejski KomlsariatMO. 
10-72 Straż pożarna 

11-13 Ubezpieczalnia Społłlczna. 
10-70 Szpital św. Trójcy 

Pogotowie lekarskie: nocne telefony: 
11-13 od 21 - 7 rano. W niedzielę i święta 
dyżur dzienny w sz,pltalu św. Trójcy. 

Na .sali sądowei został przeszkolony na kursach i kon­
ferencjach, a jego wysiłek skierowany 
na drogę pionierskiej i twórczej pracy. 
Lączna liczba pracowników oświato­
wych wynosiła w grudniu 194 7 roku -
5.839 osób z czego 1.463 nauczycieli 
szkół PR, 579 instruktorów Min. Roln. 
938 instruktorów PRW ZSChł. 
i 2.859 osób instruktorów WF i PW. ---

Redakcja l admi~istracja „Głosu Piotrkowskie 
go" Piotrków Trybunalski, ul. Słowackiego 
Nr 26. 

WacJaw Gągolewicz, przedsiębiorca sa- handlujących, odbierając im produkty żyw 
mochodowy, jechał autem ciężarowym, wio nościowe, jak kurczęta, sloninę i in., a w 
ząc większą ilość osób, przy czym był w razie oporu bił zatrzymanych. Brał t~ż 
stanie nietrzeźwym. W pewnym momencie udział w aresztowaniach, a aresclow~­
samochód wjechał do rowu, w następstwie nych odstawiał d<J gestapo„ prześladował 
czego jedna z pasażerek Ludwika Galwas ludzi, którzy uciekali z rcbót przymuso­
wypadła z auta, została przejechana i oo- wych, a zatrzymanych bił, targał za włosy 
niosła śmierć na miejscu. · i wiązał ręce. J Z dotychczasowych osiągnięć i do.: 

Wypadek ten znalazł epilog przed 3ą- Za powyższe zbrodnie Bartosik stanął świadczeń można wyciągnąć uzasadnio-
dem Okręgowym w Piotrkowie, przy czym przed 8ądem Okrę~owym w. P~otrkowie. , ny wniosek, że powszechna oświata rol 
w wyn~u rozprawy, Sąd s~az.ał .Wacława Po ~rzep~owadzoneJ r_ozptaw1e i. przesłu- · nicza coraz mocniej gruntuje swoje for 

Konto czekowe redakc.ii „Głosu Piotrkowskie­
go'': Komunalna Kasa Oszczędności w Piotr 
kowie Nr 425. 

Gągolew1cza na dwa lata więzienia. ch~mu . ~1lkunast?- ŚWia~ków, .~torzy J?O· my organizacyjne i programowe. 
Józef Bartosik, b. przedwojenny funk· twierdzili zbrodniczą dz1~łalnosc o.skarzo­

cjonariusz policji polskiej, pełnił służbę nego, Sąd skazał Bartosika na osiem lat 
na terenie gmin Rozprza, powiatu piotr- więzienia z pozbawieniem praw publicznych 
kowskiego. W czasie swej służby w okre- \i obywatelskich praw honorowych na. lat 
sie okupacji ustosunkował się do ludności dziesięć, oraz onekł przepadek całego jego 

Administracja czynna 6d godz. 8 do godz. 16. 
w soboty od godziny 8 do 13. ---- polskiej wrogo, a w szczególności do osób mienia. 

Instruktorzy budownictwa wiejskiego 
na kursach szkoleniowych w siedzibach Województw 

Ministerstwo Odbudowy -- Naczel- Dnia 18 bm. rozpocznie się kurs I-g·o Ci wsżyscy spośród mieszkańców 
ny Komisariat Odbudowv Wsi rozsze- stopnia w Wojewódzkich Wydziałach wsi, którzy chcą pracować w przyszło­
rza w roku 1948 sieć kursów szkolenio Odbudowy w Kielcach, Warszawie i Lo ści w dziedzinie odbudowy wsi i zapew 
wych instruktorów budownictwa wiej- dzi i trwać będzie do 21 lutego 1948 r. nić sobie na przyszłość stanowisko re­
skiego na teren całego Państwa- ce- Na kurs ten mogą zgłaszać się kandy- ferenta dla spraw budowlanych w gmi-
lem systematycznego szkolenia w ·za- daci ze wszystkich województw. nie, w której mieszkają,· winni bez-
kresie budowlanym kandydatów ze śro w drugi·m etapie analogiczne kursy Ar h" kt d · k · · k. zwłocznie zgłosić się do c ite a owis a Wl~JS ieg~. . . , zorganizują Wojewódzkie Wydziały • 
Kandy?a~1 po"':1~m ,pos1adac pod- Odbudowy wszystkich województw w Powiatowego w Starostwie, gdzie uzy-

stawowe 'Y1adomosc1 ogolne w ramach terminie od 22. II. _ do 28. m. 1948 skają skierowanie na odpowiedni kurs 
7-klasoweJ szkoły powszechnej. 1 roku szkoleni.owy. 

P? ~kończeniu ku:sów i złożeniu eg- ~---·---------------------------------------------------------------zammow - uczestmcy będą zaangażo- . t , 
~;iinfns~~~t:!~~~~:~f!,~:=f~~j: Opłatek u part11zan ow 
sk1ego, względme na pomocmcze siły ·~ 
instruktorskie przy Powiatowych Re- Przed kilku dniami Związek Uczestni-
feratach 0'1budowy. ków Walki Zbrojnej o Niepodległość i De· 

Całość szkolenia obejmuje następu- mokracje w Piotrkowie urządził w lokalu 
• jące cztery kolejne etapy: własnym tradycyjny opłatek, który za-

. I. Pięciotygodniowy kurs I-go stoi)- sz.czycili swoją obecno~cią: płk. ~drian, 
ma teoretyczno-praktyczny w okresie w;.ceprezydent Gro~ostaJ, ppłk. C:zyz, dyr. 
zimowym, polegający na zapoznaniu gimn. Budzanows.k1 .'-!-'" prze~odniczący T.:> 
słuchaczy z zakrese z d · , b d wi:rzystwi: PrzyJac10ł ~ołnierza ob. Wy-

. . . . m aga men u ow czołkowsk1 oraz przeszło stu członków 
mctwa ~IeJsk1ego, ze stosowanymi w Związku. 
budowmc~ie. wiejskim materiałami i w imieniu Powiatowegc zarządu zw. 
konstrukcJam1 budowlanymi. . . . . . 

II. ·Trzytygodniowy kurs praktycznył U :~e~tnDików kWal~i Złb~oJłil~J o N.1epodleg­
w okresie wiosennym przeprowadzony osc i emo r~cJe z ozy zyczerua n~wo­
pod kierunkiem instruktora przy bu- roczne. wszystkim obecn~, prz~wodniczą-
downictwie wzorowej zagrody · ·• cy Związku - _kp~. Jani~ze~ski, kt?ry w 
skieJ· wieJ swym przemówieniu powiedział: „Nie tak 

· dawno, bo trzy lata temu podobne uroczy· 

N a zakończenie swego przemówienia za­
rządzono minutę ciszy dla uczczenia pa­
mięci tych kolegów, którzy nie doczekali 
tej szczęśliwej chwili, ginąc w walce z wro 
giem. 

Następnie zebrał głos wiceprezydent 
miasta Ob. K. Gronostaj, który złożył 
Związkowi serdeczne życzenia owocnej 
pracy dla Polski, poczem krótkie, treściwe 
przemówienie wygłosił płk. Adrian, zazna­
czając przy tym, że Ci, którzy przodowali 
w walce o wyzwolenie Ojczyzny dziś po­
winni przodować w pracy pokojowej dla 
niej. Następnie przemówił dyr. Budzanow­
ski T. podkreślając więzy łączące wszyst­
kich uczestników walki o wyzwolenie. 

Z kolei zabrał głos ppłk Czyż. 

Na zakończenie części oficjalnej zabrał 
głos przedstawiciel młodzieży. 

Tradycyjny opłatek u partyzantów Z1.­
kończył się w miłym nastroju w późnych 
godzinach wieczorowych. 
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dwierć miliona dzieci 
uczy się w szkołach powszechnych 

·w woiew6dztwie 
Według ostatnich spisów szkolnych 

na terenie naszego województwa znaj­
duje się 261.700 dzieci w wieku szkol­
nym. Dzieci te uczęszczają do 4.956 
szkół powszechnych. 

Najwięcej młodzieży uczęszcza d6 
szkół w powiecie piotrkowskim -
27.480. Znajduje się tam również naj­
większa liczba szkół - 566. 

Najliczniejszy z powiatów woje· 
wództwa łódzkiego, powiat wieluński 
posiada 414 szkól i 27,378 uczniów. 

Powiat radomszczański w ilości u­
czącej się młodzieży i ilości szkół zaj­
muje po pov:iecie piotrkowskim dru­
gi~ miejsce, jest tam 535 szlr,ó!,) P,7,400 
uczniów. 

---
Skrzynka pocztowa 

Czytelnik z Bełchatowa. „Głos Piotrkowski" 
ukazuje się codziennie i codziennie powinien 
znajdować się w kioskach gazetowyeh w Beł­
chatowie. Sprawa sprzedaży zamiast „Głosu 
Piotrkowskiego" - „Głosu Pabianic" będzie 
wyjaśniona przez administrację naszego wy­
dawnictwa . 

ANDRZEJEWSKI WACŁAW. Piszecie o za­
waleniu się muru i sufitu w domu przy ulicy 
Stalina Nr. 3. Ofiar w ludziach nie było, ale 
dom, podobno, grozi dalszym zawaleniem. Na­
leży powiadomić o tym odpowiednie czynniki 
administracyjne celem spowodowania urn­
nięcia lokatorów. 

• * • 
Upraszamy o niezwłoczne powiadomie­

nie na j redakcji o każdym wypadku nie­
otrzymania numeru przez prenumeratora oraz 
o braku naszego dziennika w kiosku gazeto­
wym lub u waszego kolportera. Pragniemy 
usprawnić nasz kolportaż i prosimy naszych 
przyjaciół o współpracę. 

----

ID. Płatna praca w terenie (około stości partyzanci odbywali pod świerkiem 
5.000 zł. miesięcznie) w okresie letnim rosnącym w lesie, nie.iedookrotnie przy 
i wiosennym w charakterze nadzorcy śW!~ci.e .kul hitlerows~ego najeźdź~, a 
robót budowlanych z ramienia Archi- dz1s J~Z Jl? r~z . trzeci IJ!amy szczęsc;1e ~ 
tekta Powiatowego przy robctach wy- WolneJ OJczyzme łamac się opłatkiem • 
konywanych 'V ramach akcji odbudo- „„„„„„„„„„„„„ ... „ ... „„ .................. „ ...... „ ... „„ ......... „„ ...... „„ ............ „11111111„„ 
wy wsi. 

IV. Trzymiesięczny kurs II-go stop­
nia teoretyczno-praktyczny w okresie 
zimowym, pogłębiający uzyskany za­
sób wiedzy, a polegający w szczególno­
ści na poznaniu jakości stosowanych 
materiałów, przyswojeniu umiejętności 
stosowania właściwych konstrukcji i 
na zorientowaniu się w ogólnych zagad I 
nieniach związanych z budownictwem ' 

I na wsi. 

-=Il Ogłoszenia drobne l'.-1 

Przygody 
Jasia 
Wieni~iUY 
łlllllllllllłllllllllllllJllllllUllllllllllllll 

JTOKOWSKI WOJCIECH unieważnia 7..agu-1 
biony dowód osobisty, legitymację rowerową 
i protokół kupna roweru. J D-023144 Obraz? 

WJdawta: Woj. Komitet PPR w Lodzi, Komitet Redakcy.1ny. Red. t Adm Lódż. P1ul1 kowska 86. TełelooJ: 
D~ Ovłoszeń: PiQtrkowska 55. tel 111·50. K oo!o Pl\O Vll-1505. Zakł. &raf. RSW ,,Pra~" Admtnisłracia 

Ładny? Do góry nogami? Teraz widzą dobrze! 

Red~ktor Nac-iel171 216-14." Selcretarlat 
ale wnimuje odpowiedział ności 

254 • 21. RedakQja ooco1 172 • 31. 
za terminowy druk ~łoszeń. 
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z żqcia Partii 
UWAGA PRELEGENCI I INSTRUK'l'ORZY 
DZIELNICY SRóDMIESCIE 

Dziś o godzinie 17-ej w lokalu własnym 
ul. Piotrkowska 63, odbędzie się odprawa ttre­
l~gentów i instruktorów dzielnicy Sródmieś­
cie. Sprawy bardzo ważne - obecność obo­
wiązkowa. 

UWAGA CZŁONKOWIE TERENOWEGO KO­
ŁA GÓRNEJ LEWEJ! 

W piątek 16.1 o goclz. 17-ej w lokalu dziel­
nicy przy ul. Sienkiewicza 102 odbędzie się ze­
branie terenowego koła Gó1·nej Lewej. 

ZEBRANIE KÓŁ PPR 
W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania kół 

PPR w następujących fabrykach i instytu­
cjach: 

RUDA PABIANICKA 
O godz. 13-ej oddział II d. „Biała''. 

WIDZEW 
O godz. 16-ej oddział chemiczno-re~onto­

wy PZPB Nr 5. O godz. 14-ej tkalnia I zmia· 
na. O godz. 14,30 szpularnia PZPB Nr 16. 

GÓRNA PRAWA 
O godz; 15-ej Ubezpieczalnia Społeczna. O 

godz. 13,30 PZPB Nr 6 „A" koła 1, 3, 5, PZPW 
Nr 2. O godz. 15,30 „Schweikert - Guma" 
Koło 1, f. „Otto Hau" - koło I O godz. 16-ej 
PZPW Nr 26 - koło 1. O godz. 16,30 PZPB 
Nr 6 „B" - koło 4 i 5. 

FABRYCZNA - PZPB Nr 1 
O godz. 13,30 Nowa Tkalnia koło VI, VII, 

Oddział „G" - Koło I; IV, VII, XI, Księży 
Młyn - Koło I, II. 

SRODMIESCIE 
' O godz. 16-ej PZPDz. Nr 2. O godz. 15-ej 

Dyr. Przem. Miejscowego, Wojew. Urząd Ziem 
ski. O godz. 15,30 ZjedD, Przemy. Org. O godz. 
16,30 Państwowe Zakłady Samochodowe. 

SRóDMIEJSKA LEWA 
O godz. 16-ej Elektrownia koło Ili, KEŁ 

- koło IX, f. Reisfeld „Wierzbowianka", De­
legatura Kin Objazdowych, f. „Paged", koło 
przy Z.W.Mie. O godz. 7-ej Gazownia -
koło 3. O godz. 14-ej PZPB Nr 4 - koło JII. 
O godz. 15,30 PZPJG Nr 1 - koła 4, 5 i 6. O 
godz. 11,30 Film Polski Fabrykacja „B". 

SRODl\'llEJSKA PRAWA 
O godz. 14-ej PZPB Nr 9 - zmiana (. O 

godz. 16-ej PZPB Nr 9 zmiana dzienna, f. „Pu 
dełko", „Lesz", „Oskar", Fabryka Nr 37. O 
godz. 18-ej koło terenowe Nr 3. O godz. 15-ej 
Komisja Specjalna. O godz. 15,30 f. „Stol­
per" f „Szel Otto". 

STAROMIEJSKA 
O godz. 15-ej wykończalnia - kolo 2, 3. 

5 wydziału rµchu PZPB Nr 2. O godz. 15,30 
wydział gospodarczy Urzędu Wojewódzkiego. 
O godz. 18-ej PSS Transport - koło I. O 
godz. 19-ej PSS pracownicy sklepowi - ko­
ło Nr 2. O godz. 16-ej f. „Berent", gal"bar­
nia „Ursus". O godz. 14-ej Fabryka Nr ·33 
oddział 4. 

BAŁUTY 

O godz. 12-ej Państw. Fabryka Nr 20. 
O godz. 16-ej Zakłady Bud. Mebl. O godz. 
13,30 f, „Gentleman". 

' UWAGA, SŁUCHACZE V KURSU DZIELNI­
COWEGO GRUP A. 

Komitet Łódzki Wydział Propagandy za­
wiadamia, że dziś w środę 14 stycznia br. o 
godz. 18-ej odbędzie się kolejny wykład na te­
mat „Nowa rola Związków Zawodowych". 

Wykładają w dzielnicach: Dzielnica Bałuty 
- tow. Karpiński, Dzielnica Staromiejska -
tow. Zal, Dzielnfoa Sródmiejska - tow. Pie­
trasiak, Dzielnica Sródmieście-Prawe - tow. 
Wojnicki, Dzielnica Sródmieście-Lewe - tow. 
Swek, Dzielnica Górna - tow, Torem;, Dziel 
nica Górna-Prawa - tow. Chuchler, J>zielni­
ca Górna-Lewa - tow, Alpern, Dzielnica Wi­
dzew - tow. Linke, Dzielnica Ruda Pabianic­
ka - tow. Cupryn. 

ZEBRANIE KOŁA NAUCZYCIELI PPR 
W dniu 17 bm. (sobota) o godzinie 18,45 w 

lokalu Dzielnicy śródmieście, ul. Piotrkowska 
Nr 63, oC:będzie się zebranie Koła Nauczycieli 
PPR. Obecność wszystkich członków Koła o­
'->n 1iązkowa. 

UWAGA, AKADEMICY PEPEROWCY 
.cigzekutywa Akademickiego Komitetu PPR 

zawładamia, iż zebranie Koła Partyjnego od­
będzie się w środę dnia 14. ! . 1948 r. w lo­
kalu Centralnej Szkoły PPR 0 godz. 19,30. 

Na zol:iraniu rou!ane zostana stałe iegity-
maci<>. • -

• 

'·-·-if .kiiibie Woźniakiewicza i· Tabo(rb 
Rozmaw·amy z prezesem łódzkiego Zrywu tow. Kałmierczakiem 

Taborek 1 Pietrasik sparrują„. 

Obyvvil!tel Ka:bmieirczaik, prezes łó•d7Jkii1ego 

Zryw.u„ nailerży do tego rrodu,ju drz.Ji.1ała1crzy srprnr­
toiwycll, ikitórzy wo·lą zaws.ze ws.z.eillkie p;ro j eikity 
wpiroiwadzjć najpder1w w czyn, a dopiero ipóż­

lllliej.„ porowmaw.i•ać o niich z prasą. Nie Illllliej 
jeidn:ak czasami lid:zile !Il.i\ ustępstwa. Okarzje 
talk,ie •traifiają eię warlko, aile tralfiadą.„ 

O PIĘSCIARZACH SŁÓW KiILKA„. 
- Co spowodowało, że sekcja boikiserska 

Zqr,w1u, która w ubiegłym roku ulobyWa. W:cc­
milSltrrz;ostwo ok.ręgu łód'Zlkliego, w miistrziootwach 
teigoroCZll"Lyoh rzajęła daJlS-z.e miiejisoe? - midaje­
my pieiriwS1Ze pyitairui.e naiszemu rorzmówcy li•naid­
·sitaJWli.amy 1mszy. 

- Seik:Clja bokser.sika Zrywu sikłiada~a się 
w wi~oo·śoi z zawodników starszych. Zda­
waili·śmy sobiie z tego s:prawę, że musimy usdl· 
illlie :pracować l!Lad wyoooiwam.i1em młodego na­
rybikil. W.edług naszyoo przewidywań, dopie­
•ro jesliem.ią 1941' roJm po•wiiiD!Il!iiśmy wyistąpić 
z młodymi 'ba!Wodniikamli we _wisa;yisfilcilCih. wa­
g.ach. Tymazaisean rzia;w:i1eszeatiie Woiź.niaikiioew.i­
czia, Taboirka, powa.ż.n.a ikon'twz1a, odruies101I1a 
przerz: Czar1neck4ego .na zarw:odaoh mis·trzow­
isk.iich z łiKS-ean - os•łab:iły bairc:Wo poiwarżmie 
dirwżyinę. Utraita tych zaiwo·dnliików zaiwarżylia na 
dails.zycfh wymi1~ach. 

.„I O WOŻNIAKIEWICZU 
Jakli pogląd repr.m:erutUJje Obywaitel 

w sprawie W oilnia,kiewicza? 
- Tej kilasy 7laJWodin:iik oo WomiaikJi,ewkz 

:nie może reagować na do=a:ne kirzywdy w ta... 
ki sposób, jaik olil to uozyn:ił. Podob.ne WY'bry· 
ik:i muszą być przyllclaidnii·e ukairane. Kilub nasz 
w odpowiedruim cza~ie czym. Woooiiaik[eiwioza 
potępił. Wo:bnń•aikiewicz, ikiie.dy oohfonął, 2lało· 
wał swego ozyllll11, wy.rażając slknuahę i żail 

- Klwb na.sil ro;z.,począl dz;ialafilość w 1mlm l O POTRZEBACH . 
1946. Nie posiada.jąc obieldów do ćwiczeń, KolJLTURALNO - OSWIATOIWYO}'I{ 
do1Statecmej ilości &przętu o.ra:z fokalu -:--- bru- - Zairząd ik11ubu dąży do .s~o•nr.eruhi ~ 
c1no było utrzymać pracę na odpowiedimm po- nyskie.go w&półżyicia rza.wooo1Jrnw Il: m;!onko~ 
z.iiomie. Oboonie, dzięki k-01le'kitywnemu wysił-,klubu ora;z ~ó za1S1poikio1je!l.1ia de~ p.orlJr7.eti'~~jf.iMl­
kowi ca.lego zair.ządu o•raz pomocy -z.e strony sa- raill!l.-0 - oswJarbowyioh. Po uikolllC!Lo:nym mn\_Olll• 
mych zawodniików, posiadamy drieiWawdon~ od cie li 01twa:rciu loik<1Jh1 ikiLuiboiwego ~i!eir:z1ilmh.' 
Zamządu Miejskiego boi~o w Parku Lu_doiwyun. wejść w bezpo·śred:ni iko~1kt Il: mneistzken~ 
Boisiko to jes1t wyiposażone we wsrrelik1·: ~r~ą- w olkolliiicy UJ!. Pogo1rno~1·~0, by za~~~~ 
di,en.i•a spo•rtowe i zaopatrzone w wodę i sWla- z lll$.Zą pira.cą i rpro1.ektainn, Jdo;re &UI....-~ 
tLo. Roopor.ządzając fachowymi funstmukJtioirami się w słoiwaah: wszystko dla ro21Woju dudif• 
tej kJ.asy, co Konairzewsk.i, Rotłiolc, Głażew- weyo !i filzy=nego młodziaży poilsikiej. Kl~ 
is.ka, Domiinia:k, Kierysz, Du.rka, Dołowy !i K~r- II!asrz zapeWilli lk<Ui:demu izaiv :,dikowli. w ~'!r~ 
ik.kki, ora.z mając stały napłyiw młodzierży !Ili.owe ra.ojo1I1aline upraiw1a1111i:e S,'P<l:ritu pod ~ 
s7Jkol1nej i praoującej zawodowo, o irorz.wój ik:olu- ifUJnildem faichowyoh i:nS1truJC'to1ró!V, odda dq 1iidh 
bu je'Slteśmy SGJOikojlI!i. Obecnie posiiiadamy dyspozyicj~ urrząooenJi..a &podowe i 51Pmęt 
:na151tępujące seikcj.e: piłki nożnej, boik~erslk.iej, w izami1ąin z.a sysl1iema/tylcme uazęszczalll:ie lilia 
s1zenlliie1J1C1Ze1j1 piłki ręomej, gillllll'a!Srt;y;czi11ej ćwicrenia, dyscyp1iinę ik.'lUJbową i goidne Iejplr~­
i piir1ig-pollrgo:wej. Je-śili Mz.iie o za1Ill'i1eameruiia !Il!a rze1111towa.nWe lbamw kll.lll!bowyiah. W cz,y,tei~ 
IIllajbliżs:zą rp['Zyszlość - to poz.wołę solbi•e być i śwti.et1iicy rzJ11rujrlą 01.lłonlkow.ile ik.ll1ubu - ~:cW;­
WlSitr.zemiężl!iwy. tk.'i, ;publlilkiCllCj·e s,pomwe, ipll1aisę 001dzliJelillną li. ~e,_ 

- Z tego też powodu - ciąg:n;ie daiiej naaz niodyilci, 52la.c_lhy, bilarr:d, a chębn.i. ~· ~u~~· 
:imJterJokwtoir - ogramkrzę ISlię do tyoh piaJnów, gą ilro:rzys~c z n'.ill-ik:Ji gry lllla pl<lll1llillle .. BEll:alllloo­
któ;re w 80 proce1111tad1 są już rz.reaillizoiwane, ihoiloiwe wa&;roirmce itaJ11:ec.z1ne, rp~d. op!i!elkił ~ 
a miamowicie: na u:końC"Leill'ilU jesit ;remOłll't wtas- szyieh iko[egoiw - doipe"łn:i.<ą oafosdi. 

Czeski Kus11ciński - Emil Zatopek NA ZAKOŃCZENIE 
JESZCZE JiEDEN„.REMONOIK 

- J 

- Jaik: pirzed5itaw.ia Slię remOIIl!t sa!li 6!P'Oll'i>• 
iwej, olb. Prezesie? I 

- Riemo1I1t s.aili spor:bowej lllZ!god'Illiony ?JO!Slliqł 
Il: Wojew. Umędem Wycli. F1i®YCIZl!llego i ' PtJi\W:. 
Na roik biieżący maJ!Ily O!brrzyima.ć pewne ikire­
dyity. Poin.ile!warż; sailę II!aisrzą oiCl:d<JJwać będZiemy 
dila p.o•brzelb W.U.W.F., lllilie je.sit wykltlK!lOłllle, :ze 
ISla~a ta będzie oidpowred1rnio roiZibllldowainai i 'lil>­

stooowa.na do JPotrzeb wS1Zystfldoh gaaęzir spol!ltu. 
Znajdą siię itaa:n szal!mie, IIlait:ryiSki rziillll:n-e i ai:epłe 
omarz; mayarzyiny spr.zętiu Sjp()rtowego, 

Tych lilll.fonnacj.i n.a irarzi:e nasrzym Czy.teillil!i.i­
kom 'WY151taJrazy. Dziękuliemy nasz.emu ito=ów­
cy za rziaiwainy Cz.aJS ii OZYllD. pręOOe-j potlą2iamy 
do„. mas~ymiistki. 

Dzisiaj zebranie 
Zarządu KS ,,Odzież'' 

W dniu 14 stycznia 1948 r. odbędzie się w 
gmachu Związków Zawodowych przy ul. Tra­
ugutta Nr 18, IV piętro, pokój 41-o zebranie 
Zarządu Klubu Sportowego „Odzież" (dawniej 
„Konfekcyjny Klub Sportowy). 

-Na zebraniu odczytane zostanie sprawoz­
danie. Obecność Kierowników poszczególnyi;h 
Sekcji - obowiązkowa. 

~---

w podaJilli.u do P.U.W.F„ pr-01lrl!ąc o dairoiW'<lllllie jest najpopularniejszym kandydatem na .zwy-
mu iIDairy. P-01g.lądu, .reipil'El'Zle!IIJUo'WlaJ!lego praeq; cięzcę w bjegu na 5 km w LondyillJie 

Pl)tanie wciąż ak.tualn:e 

Kiedy zaczniemy budować 
halę sportową ? 

„•Pm;eg.1ąd Spo~toiwy" llliie po<lz~eilam. Moffm rzida-
niiem, a'llli Woźnlia!lde'Wicz lllli1e może pira:eipra-
sz.ać olb. De.rdę, iilllli oib. Deirda _ Wóźn:i<likieiwi- niego loika.Ju kaubowe1go piray UJl. Pogono'W5ikie­
~. Sptraiwę pow.iinmia rozstnzygnąć iniSltalncja go 82, w iktórym m~jdowai: się będą pomie­
nadr:z.ędna :naid P .Z.B. - gdyż, według mmlie, szciz:eruia: na świetlicę, ozytteiliruię, s.eik.oota.rdat, 
wma jesit obustrolllJila. pokój dlla :i;air.z:ądu i zaJl'TZądów s.ektji. Swiiietliica . I ii c.zytel:n.ia. są rzmaidi.ooOl!llirz!owam:e, wyjposaton e 

O ROZWOJU ZRYWU . w stół pi!Il.9'"PO!Il.9'0IWY• srzaichy li bi!lairtl poilrojo-
- Jakie są morż:Iiiwości :rorr..wo:ju Zrywiu orerz; wy. Kiońc;zymy praicę nad ik.ompleroiwa.n!iiem 

Jakie są jego zam~1e1r2Jeilllia, ob. Prezesie? J k!S!iążek d'la biibliioitek'i i p'ism dla ozyttel!Il!i. 

Przed walnym 
piłkarzy 

bOZPN robi obraehunek ze swej całorocz­
nej pracy. Na 18 stycznia br. wyznaczone 
zostało Walne Zgromadzenie. Bilans rocznej 
pracy rozpatrzy Walne Zgromadzenie które 
jednocześnie winno poświęcić więcej czasu 
zakrojonemu planowi szkolenia zawodni­
ków. Plan pracy wyszkoleniowej został przez 
Władze Związku opracowany. Nie wystarczy 
jednak tylko . pJan. Musi znaleźć się odpowie-

zgromadzeniem 
łódzkich 

dni kandydat na stanowisko referenta wyszko 
leniowego. 

W wyborach uzupełniających v..-ybrani zo­
staną 4-ej nowi członkowie Zarządu na miej­
sce ob. Otto mjr. Sznajdra, ob. Tracza i ob. 
Kaźmierczaka. Dopływ nowych sił do Związ 
ku jest bardzo pożądany ,a przy współpracy 
i pod kierunkiem zasłużonych starych działa­
czy sportowych wyniki pracy za rok 1948 po­
winny być lepsze a niżeli w roku ubiegłym 

Uczczenie· pamiętnej rocznicy 
Dzień oswobodzenia będzie uroczyście obchodzony w lodzi 

W dniu 12 bm. w Łodzi w sali konferen­
cyjnej Zarządu Miejskiego ukonstytuował się 
Komitet Obchodu Dnia Oswobodzenia Łodzi. 

Obecni na zebraniu a wchodzący w skład 
Komitetu przedstawiciele Związków Zawo1o­
wych, partii politycznych, W. P., organizacji 
społecznych, obrali Prezydium w osoba-:h 
przewodniczącego prezydenta miasta -
tow. E. Stawińskiego, członków - I-go seki. 
KŁ PPR tow. Logi-Sowińskiego, I-go sekr. 

WK PPS tow. H. Wachowicza, dr prof. To­
maszewicza, przewodn. Zarz. Wojew. Str. De· 
mokratycznego, posła Groszyńs-kiego ze Str. 
Pra-::y, wojewody łódzkiego ob. Szymanka, 
płk. Sieleckiego i ks. Nowickiego. 

Komitet ustalił program uroczystości. w 
dniach 18-tym i 19-tym bm. Według tego pro­
gramu dnia 18-go bm. odprawiona zof'J.nie 
msza na gruzach więzienia w Radogoszczu. 
Dnia 18-go i 19-go bm. w parku im. Sienkie­
wicza wystawa Pamiątek Więzienia w Rado­
goszczu. 18-go bm w godzinach wieczorny-::h 
ulicami Łodzi przemaszeruje capstrzyk z udzia 
' "n odd:ziałów W. P., ora<m.izacji młod7J.eżo-

wych, Zw. Uczestników Walk ZibTojnych 0 Wol 
ność i Demokrację oraz Zw. Byłych Więźniów 
Politycznych. 

Od godz. 11-ej do 13-ej składane będą 
wieńce pr.zez organizacje polityczne, zw. za­
wodowe, organizacje społeczne i młodzieżowe 
na Grobie Nieznanego Żołnierza i Grobach 
żołnierzy r<:.dzieckich w parku im. Ponitowskie 
go. W godzinach popołudniowych w Sali Te• 
atru Wojska Polskiego nastąpi uroczyste po­
siedzenie Miejskiej Rady Narodowej, po-::zym 
odbędzie się akademia. 

Komitet zwraca się do wszystkich instytu­
cji gospodarczych, przemysłowych i społec7· 
nych, by dnia 19-go bm. przybrały swe b11 
dynki barwami narodowymi. portretami dosto, 
ni!ków państwowych i zielenią. 

Wzywa ;;ię kupców, aby dni.a tego przy­
brali witryny sklepowe w barwy narodowe. 
W przededniu ro-::znicv oswobodzenia l'...odzi 
M.R.N. zwróci się do · mieszkańców naszego 
miasta ze specjalnym wezwaniem w sprawie 
wzięcia masowego udziału w uroczystośdach 
oswobodzenLa Łod"4" 

Jak przedstawia się sprawa budowy Ha-li 
Sportowej; do budowy której zamierza przy­
stąpić Zarząd Miejski, to py.tani~ wiecznie 
aktualne. 

Rozpoczęcie budowy Hali Spo~towej jem 
jak się okazuje na dobrej drodze. Zatwie­
dzone są już szkice budowy hali, przeprowa­
dzone zostały wiercenia gruntu i otrzymal!S'­
my już pierwsze transporty żelaza zhrojenio.-­
wego. W dniach najbliższych otrzymamy od 
autora projektu irni. arcłl. Lisowskiego -. 
projekt budowy, obliczenia statyczne o.raz k<!'­
sztorys. 

Po przeprowadzeniu jeszcze pewnych for­
malności natury administracyjnej przygtąpi 
Wydział Odbudowy do rozpisania przetargu. 
Sprawa budowy Hali Sportowej węhodzi więc 
na realne tory. 
~ -...-~ ~= u -...:-r--.:a:.: n ,....,._ 

Co usłyszymy przez radio 
Pxogram na środę 14 stycz111ia 1948 r. 

12,03 Wiadom. poludn, 12,08 P.rzegląd pra­
sy ~t~ł. 12,15 Muzyika. 12,20 ,Z mikrofonem po -
k!r:aJU . 12,30 Koncert symfonczny dla młodzie 
ży. 13,30 Przerwa. 15,00 (Ł) Mucyka rozrywko­
wa (płXty). 15,20 (Ł) „Robotnicy mówią'' 15,25 
(Ł) W1adom. lokalne. 15,30 (Ł) ,Rozamiitości. 
16,00 Dziennik. 16,20 Rezerwa, 16,30 Skrzynka 
PKO. 16,35 ,Przygoda Czubka" opowaad. dła 
dzieci starszych. 16,55 Audycja dla młodzieży. 
11',20 Audycja rozrywkowa. 18,00 RUL -
„Współdziałanie obozów postępu w Polsce IL 
Rosji'' wykład Dr J. Sieradzkiego. 18,15 Kon­
cert Orlkiestry Smyczkowej. 19,15 Lekcja ję· 
zyka rosyjskiego. 19,30 „Z zagadnień wiej­
skiich". 19,45 (Ł) „Żelazna kurtyna''. 20,00 
Dziennik. 20,30 Rezerwa. 20,50 „Głos Młody:::h'' 
21,30 „U naszych przyjaciół". 21,50 Muzyka. 
22,00 Muzyka taneczna. 22.45 (Ł) Koncert ży­
czeń. 22,58 (Ł) Omów. progr. lok. na jut.ro. 
23,00 Ostatnie wiadomości. 23,20 M11zyka po­
vlażna. 23,55 Wiadom. z ostat. chwili. 24,00 
Zakończ .. audycj~ i Hymn. 

NARODZINY PODRĘCZNIKA! 
Dnia 14.1.1948 r. o godz. 16,55 na fali ogól• 
nopolskiej będzie nadawana audycja p. t.': 
„NARODZ!NY PODRĘCZNIKA" Część III 
Nie pos;adający własnych aparatów radio-' 
wyck mogą wysłuchać powyższej audycji w: 

Księgarni Państwowych Zakładów 
Wy.d!tvmic"łw Szkolnych.._ Piotrkowska H'I 


